s 


"Nr. 140. 


Giiskytiaa pocztową 
uiszczęno gożónką: 


Wychodzi codziennie o godzinie l-ei po połużniu 
niecziel i dni świąt cznych. 


BIUkKA RŁDAKCJI I EKSPEDYCJA tL Chorążczyzna 31. 
ADMINISTRACJA uł. Podwale 3. — Egzemplarze gazety do na- 
bych w Ekspedycji u. Chorążczyzńa 31, w biurze dzienników S. 
SOKOŁOWSKI I SKA Jagiellońska 7, w biurach dziennikuw i trafi- 


kach. — Listy należy frankować, 


Pexlamacje otwarte wolne od opłaty. — Konta P.K.O. Nr. 141.690. 
Telefon Redakcji Nr. 178. -—- Telefon Administracji Nr. 73. 


Saran O A EEP A UEA ADAN IO E E ON 


Osadnictwo wojskowe 
w Brzeżańszczyżnie zagrożone. 


„Kresy wschodnie dla ich obrońców! Przed] odbył krótką nerddę 2 Matszalkiem Ścimu. U- 


_ Niedziela, 2 Lipca opkaf 


z wyjątkiem PRENUMERATA: 


Cena egzemplarza "miesięcznić 
w mięjacu we Lwowie bez dostawy «ad. a aaa aaa ao o > 850- MR, 

i na prowinzji we Lwowie z dostawą . o o «. « ea oo 0 2 « s „ > 950—- Mk. 
P ž z przesyłką pocztową w Polsce ...... „1...  BB0— Mk 

z przesyłką pocztową w inuych państwach . . . . . . 1600- Mk. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Ożzey Lwow- 

MG skiej”, Lwów, ulica Podwale 3, w godzinach ad 8—32 i 5—7? 1 biuro 


S. Szkołowski i Ska ulica Jagiellońska 7. 


Wy R, PPE ZWI WK mą DZE 


ikg Ye NIY OT TESS CBT T7 


Nowy gabinet przed Sejmem. 


Warszawa. (PAT.) Wczoraj wieczorem przy- 
był do Sejmu Prezydent Mimistrów Śliwiński i 


uistrów na nąjbliższem poskkzeniu plenarnem, 
które odbędzie się nie we wrorek, jak pierwotnie 
konwumikowano, iecz w Środę o godz. iô. 


przyszłą nawałą Wschodu stworzyć należy Mur | stajono, że expose swoje wygłosi Prezydent Mi- 


z piersi osadników wojskowych! Kto odpar! bol- 
szewików, ten najlepiej wytrwa na zagrożonych 
krańcach Rzeczypospolitej 

„Żołnierze! Nie dorobiliście się niczego na 
wojnie. Nie posiadacie majątku! Blmnami. choro- 
bami, wycieńczeniem. zaniedbaniem swych re- 
dzin i interesów nie kupicie sobie gospodarstwa 
rolnego i nie zbudujecie na niemi obronnego szań- 
ca, lecz wysprzewajcie, co wam jeszcze warto 
ściowego zostało, daicie zadatek, resz'ę dosta 

iecie tytułem pożyczki i po latach tułaczki osią- 
dziecie na swojej działce żołnierskiej." 

Po tych słowach zachęty ze strony Sejmy, 
Ministerstw i Urzędów ziemskich żołnierze wy- 
sprzedali resztke przedwojennego menta, zadłn- 
żyli się zaciągając lichwiarskie pożyczki, złożyli 
zadatki i kupili działki żołnierskie z parcelacjł 
Brzeżańszczyzny. 

Umowy zawarte zostały w Towarzystwie 
Agrarns-Osadniczein we Lwowie, wszak tu ich 
odesłał kręgowy Urząd ziemski we Lwowie. 
Towarzystwo to ma upoważnienie ustawowe fi 
specialne do parcelacii, jest ono wprawdzie, Ści- 
„śle wziąwszy nie „Towarzystwem“, lecz spółką 
obliczoną na zysk, w którym osadnicy nie mają 
iudziału. ale za io poza zyskiem wspólników ma 


iles É a A [| 
na celu interes osadników, a przedewszystkieru: 


interes publiczny. Do tego towarzystwa. czy też 
spółki. mieli osadnicy pełne zaufanie. zwłaszcza 
że krążyły pogłoski, iż do tej spółki nalożą go- 
rący zwolennicy reformy agrarnei. Zresztą Wy- 
starczało polecenie Towarzystwa przez Okrexo- 
wy Urząd ziemski. 

Imieniem hrabiostwa Jakóba i Marit z ks. 
Sapiehów Potockich sprzedało Towarzystwo A- 
grarno-Osadnicze żołnierzom kilkaset morgów. Ci 
zdobyli sia na zadatki w sumie kilkunastu mihe- 
nów. Tak Towarzystwo Agrarno-Osadnicze. jak 
Okręgowy Urząd ziemski wiedzieli. że. jest to 
krwawy grosz żołnierzy, grosz zdobyty od lich- 
wiarzy za cenę kilkumiesięcznej nędzy życiowel. 
Instytucja parcełacvina kazała sobte zapłacić za 
wyrobienie pożyczek w Główaym Urzędzie ziem- 
skim, przytzekając. że po uzyskaniu pożyczek 
nokrvie niemi resztę cenv kupna i odda osadnt- 
kom wojskowym na własność nabyte przez nich 
« działki. 

Z obiecanem i zapłaconem wyrobieniem pū- 
'życzek jakoś nie szło. O pożyczki te poczęfi czy- 
nić starania sami osadnicy. Sprawa wydawała 
sie łatwa. Kredyt dotyczący zapewniały ustawy. 
'Główny Urząd ziemski był bardzo przychylny. 
| Bardzo przychylny był Minister spraw wojsko- 
wych. Wielce przychyłny był Minister skarbu. 
Bardzo gorliwym orędownikiem był Prezes O- 
i kręgowego Urzędu ziemskiego. Wszyscy życzfi- 
i wie odnosii się do osadników wałskowych, 
„wszystkim leżało ną sercu, by z ich piersi utwo- 
rzyć mur na kresach Rzeczypossolitej. 


Pożegnanie p. Ponikowskiego. 


rano w gmachu prezydjiaun Rady Ministrów urzę- 
dnicy tej instytucji, zebrani pod przewodnictwem 
dyrektorów dep. Lechowicza i Studzińskiego, po- 
żepnnii ustępującego Prezydenta Ministrów p. 


charakteru, które mu zyskały wśród grona urzę- 
dników Prezydium Rady Ministrów gleboki sza- 
cunek i sympatię. 


Warszawa, (PAT.) Wczoraj o godzinie 10 |sługi Prezydenta dla Państwa, jak i jego zalety 
| 


P. Ponikowski podziękował za wyrazy po- 
Antoniego Ponikowskiego. — W imieniu AET Th oraz podkreśli Sprawność urzędu pre- 
nych przemówił p. Lechowicz, przedstawiając za -|zydium. 


strefy G. | Sią "Ex 


zaś gen. Horoszkiewicz. O godzinie 3 rano, wyje- 
czyły wożska polskie do 4-tej strefy obszaru ple- |chał gen. Szeptycki zz sztabem i przedstawiciela- 
biscytowego, ti, do powiatu pszczyńskiego i pol- į mi prasy z Katowic do Goczałkowic, na pograni- 
skiej części powiatu zabrskiego, — wojska zaśjcze polsko-śląskie pod Dziedzicami. Na moście 
niemieckie wkroczyły do pawietu koztelskiego, zę granicznym na górnej Wiśle odbyło się pierwsze 
Uroczystość powitania wojsk polskich odbyła się | powitanie wojsk. — IPowitał ie starosta powiatu 
tw Pszczynie i Mikołowie. — Do Pszczyny wkro-|pszczyńskiego dr. Lersch. który przemówi! na- 
czył na czele wojsk gen. Szeptycki do Mikołowa: (Ciąg dalszy na str. 2). 

BISET ASTEIA RORY AEE O i m: SENEE 


Obejmowanie IV 
Katowice. (PAT.) 30/6. — Wczoraj wkro- 


serii raa tden 


A mimo to sprawa udzielenia pożyczek szła Ten zamach na osadników prowadzi sí 
iw odwłokę. Podania, prośby. deputacie, zaklina- | plecami — sądzić należy —Jak. i Marii z ks. Sapie- 
i nia nie docierały do źródia przeszkody, tkwiące- | hów Potockich. Jest wykluczonem, hy oni w tyr 
go w labiryntach biurokratycznych iednej z licz- | względzie brali udział w takich spekułacjach. Nie 

nych instrukcii pożyczkowych: Tu  niedopisał| zechcą oni raz sprzedanych działek odbierać. 

budżet, tam zakwestionowany zosta: tytuł zasiug Z drugiej sirony wykiuczonem jest, hy weie- 
wojskowych, ówdzie rozchodziło się o kwalifika- | rani europeiskiej wojny pozwolili ze siebie za- 
Ai rolnicze petenta, tu znowu jeden oficer zaj drwić. Nie dopuszcza oni do kpin z siebie, z u- 
dużo, a ieden szeregowy za mało miał być wedle | stawy. z idei osadnictwa ha kresach. Wykluczo- 
i planı osiedlenia uwzględniony. nem jest wymuszenie na nich większych cen 

Z odwlekanieim przyznania pożyczek dreżaty | kupna za nabyte działki z tei przyczyny. że U- 
rozparcełowane obszary. Doradca prawny wia-| rzędy ziemskie zwlekałv przyznanie i zwiekają 
Ścicieli Brzeżańszczyzny wpadł na pomysl, by! wypłate pożyczek, a komuś tam podoba sie’ 
wykorzystać zwłokę w udzieleniu pożyczek i! puszczać ziemię na pasek zu plecami właściciefńi 
zerwać umowy z osadnikami. I dziwnie się jakoś 
złożyło, że zanim osadnicy otrzymali promesy na 
udzielone im po kilkumiesięcznych zabiegach po- 
życzki. zastępca hr. Porockich wyprzedzając pro- 
mesy pożyczkowe oświadczył. że nie uzna kon- 
traktów kupma sprzedaży z osadnikami i nie do- 
puści do zaintahulowania ich za właścicieli, a tem 
samem uniemożliwi im wypłatę pożyczek na 
wyrównanie reszty cen kupna. 

Wyszltby na tera dobrze współwłaścigjele 
Brzeżańszczyzny, icżeliby ich zastępcy prawne- 
mu udało się sprzedać iuż raz sprzedane działki 
po większej cenie, skorzystałby z tego doradca 
prawny właścicieli, otrzymając prowizię od więk- 
szych cen kupna, łeżałoby to w interesie spółki 
parcelacyinej, o ileby ta wolała większe prowi- 
zje, aniżeli uznanie za solidne prowadzenie spra- 
wy, lecz prowadziłoby takie rozwiazanie sprawy 
: do wyzyskania osadników woskowych, do zdy- 
, Skredytowania odnośnych organów publicznych 
ii do bankructwa idei parcelacji żołnierskiej! 


Zawiedzeni w nadziejach i poczuciu prawa,’ 
zdający sobie sprawę z doniosłości zwichnięcia 
idei - parcelacji żo:nierskiei,  żołnierze-osadnicy 
przystąpią ao solidarnej akcii, by dopiąć swoich 
praw, a po zbadaniu, gdzie leży punkt ciężkości, 
krętactwa  parcelacyjnego. Spowaoduja usuniecie. 
nieudolnych, pociągnięcie do odpowiedzialności 
wrogich parcelacii żołnierskiej czynników. a u- 
meszkodliwienie złych i żądnych zysków ze szko- 
dą najzasłużeńszych. 

Osadnicy nie będą dłużej zwiekali. Dość już, 
stracili czekając na pożyczki, posiadanie i kon- 
trakty, płacąc lichwiarskie procenty na uzyska-- 
nie zadatku i twacąc sposobność korzystania z do- 
godnych warunków budowy i zaopatrzenia się 
w materiał z dematu. Miarodaine czynniki wska- 
zwią paicem jeden na drugiego, tako na winowai- 
cę, wielu zaś osadników skłonnych jest w każ- 
dym wskazanym widzieć winowajcę i do wszyst- 
kich się dobrać gotowi z nieubłaganą %oiskowa 
konsekwelcią. 


EZ W ZZO, TOP nn 


Dzisiejszy numer zawiera [2 stronic. 


2 „OAŻEŁIA LWOWSKA? z dnia 2, lipca 1922, 


przód do kormiendąnia wkracząjgcych oddziałów, 


konnych i baterja 23 pułku art., przeznaczone 
` garnizonu pszczyńskiego. 
starosty przed symbolicznym łańcuchem granicz- | głosili maior irancuski Landraux, 
tym stamął z jednej strony łańcucha powstaniec 
górnośląski z karabinem w ręku, z drugiej zaś f irancuskie odegraty hymn polski i francuski, 
strony dziewczynka uczenica szkoły ludowej w 
Dziedzicach. — Wygłosiła ona okolicznościowy 
wierszyk. witając Ślązaków imieniem Polski. pe- 
czem powstaniec rozbił karabinem symboficzny 
zańcuch, wołając: Pękaicie kaidany niewoli na- 
zej. Wśród entuzłastycznych okrzyków ludności 
zebranej licznie z obu stron Wis.y przekroczyły 
wojska polskie granicę 
rzed gen, Szeptvckim . przemaszerowały przez 
Goczałkowice do Pszczyny, witane radośnie po 
drodze przez ludność wszystkich wiosek. — Po 


Polek 


Ożegowa, 


(ych w powiecie pszczyńskim naliczono przeszło | szano strzały po sironie granicy. Okazało się, że 
50. — Wśród gości przybyłych wraz z gen. Szep- | Orgeszowcy napadli na Rudzką Kuźnioę. 

tyckim obecni byli między innymi poseł Korfanty Katowice. (PAT.) 30. Vi 
z rodziną, wojewoda Rymer, prof. Pachoński z j ; po 
Krakowa, jako przedstawiciel Towarzystwa obro- 
ry kresów zachodnich, naczelny komendant polti- 
licji państwowej pułk. Hoszowski. szef górnoślą- 
skiej policji państwowej pułk. Mlednicki, przeł- 
stawiciele prasy warszawskiej, krakowskiej i Ślą- 
skiej oraz wielu delegatów z Krakowa., Cieszyna, 
Bielska i Dziedzice. — Z gośćmi tymi udał się gen. 
Szeptycki automobiiami do Pszczyny, gdzie 23 | 
bramie tryumifalnej u wejścia na rynek Ea 
nei kosztem zarządu dóbr księcia ma Pszczynie, 
oczekiwano wojsk polskich. — Na rynku E 


a 10 ranjono. 


histy z Tarnopola. 


Tarnopol, 26. czerwca bm. 
Wojew. Ziazd Kobiet. — Zebranie p, Zamorskiego. 
Klex a chłop, — Uroczystości Mosgtuszkowskie. 


Dnia 17 i 18 b. m. odbył się w Tarnopolu 
Zjazd kobiet, reprezentujących większości powia- 
tów wojew. tarnopołskiego. Na herbatce towa- 
rzyskiej, urządzonej z tej okazji byłi obecni przed 
stawiciele władz cywiinych i wojskowych oraz or 
ganizaci, Zjazd uchwalił szereg rezolucji, po- 
wziętych już na Zjeździe warszawskim i postano- 
ww ukonsytuować się jako wojew. Związek w 
Osgól. Organizacji Narodowej Kobiet pod nazwą: 
Związku Kobiet Kresowych Województwa tarno- 
polskiego". Obecne delegatki wybrały Radę Wo- 


sie tłumy publicznośąi. Miasto, zwłaszcza rynek 
były bogato udekorowane— Po przybyom wojsk 
powitał je na rynku burmistrz Figna. wręczając 
gen. Szeptyckiemu chleb i sól. Generał Szeptycki 
podziękował za entuzjastyczne powitanie armii 
ł oświadczył, że wkraczające tu oddziały uważa- 
ja sobie za wielki zaszczyt. iż mogły się docze- 
kać tej historycznej cirwhi wwołnienia Gómego 
Śląska a zarazem, że mogą być ochroną dla Iud- 
ności, która teraz wolna od obowiązku samo- 
obrony przeciw wrogowi, będzie mogła oddać się 
twórczej pracy, — Gen. zakończył swe przemó- 
lwienie okrzykiem na cześć ludu górnośląskiego i 


„ma cześć powstańców. — Następyłie, chłopczyk, i PS Moro. nr rt O soo, 


nie w Tarnopolu biskup ks. Twardowski. 
Dnia 19 bm, urządził 


dziewczynka powitali wojska, jrmięniem  dzięci 
polskich powiatu pszczyńskiego, wręczając gen. 
Szeptyckiemu kwiaty. — Imieniem ludności nie- 
mieckiej miasta Pszczyny przemówił po niemie- 
cku zastępca przewodniczącego Rady miejskiej i 
syndyk zarządu dóbr księcia —. Grol — 
Gen. Szeptycki podziękował po niemiecku, zape- 
wniając. iż w Polsce zarówno Niemcy łak i Po- 
lacy mogą być pewni swych praw, bezpieczeń- 
stwa. mienia i życła, o ile lojałnie spełniają swe 
obowiązki państwowe. -— Mogą też być tego pe- 
wni podkreślił gen. z naciskiem, i Niemcy w 
Pszczynie. Następnie. wojska peprzedzane przez 
włościańskie bandere konne, stowarzyszenia i 
zwiazki ze sztandarami i muzyką. z kompaniją 
mororową byłych powstańców górnośląskich we- 
szły na rynek przy biciu dzwonów kościelnych 
wśród entuziastycznych okrzyków zebranych tłu- 
mów. — Gen. Szeptycki dokonał przeglądu wajsk 
ti oddziałów powstańczych. O godzinie 12 odpra- 
„wiono mszę polową, poczem p. Krzyżowski wy- 
‘razil? imieniem związku powstańców radość, iż 
obecnie powstańcy, wracając do swej pracy za- 
wodowej będą pewni, że porządku i bezpieczeń- 
'stwa strzedz bedzie wojsko polskie. — Na do- 
wód podporządkowania się powstańców wojsku 
polskiemu oświadczył p. Krzyżowski złożą pow- 
'stańcy wszelką broń, wyrazem zaś tego byio 
symboliczne wręczenie gen. Szeptyckiemu kara- 
binu przybranego kwłatami. — Gen. Szeptycki 
dziękułąc, wyrazi! radość z powodu zaufania po- 
wstańców do armji polskiej — Przemawiał jesz- 
'cze prof Pachoński z Krakowa, składając Górne- 
mu Śląskowi życzenia imieniem rodaków z całei 
Polski. a zwłaszcza imieniem Krakowa oraz To- 
warzystwa Obrony kresów zachodnich. Związek 
powstańców, wydał na cześć gości obiad. w cza- 
sie którego wygłoszeno szerey przemówień. W 
iprzemówieniach tych podkreślano, że powiat 
pszczyński jest najbardziej polski nietylko na 
'Górnym Śląsku, ale w całej Rzeczypospołitej pol- 
Skkiej bo posiada 98% ludności polskiej — Wie- 
częrem miejscowy komitet wydał raut, 


m A M MM 


ków i sympatyków partji narodowo-demokra*y- 
cznej, Mówił dużo i ostro o obecnem położeniu z 
uwzględnieniem przesilenia gabinetowego, o mo- 
nopołu tytoniowym i o kwestji urzędniczej i upo- 
sażeniu pracowników państw. przyczem zapew- 
mil, że zostaną przedsięwzięte energiczne kroki u 
rządu celem poprawienia bytu urzędników. 


sokiem zebrała się tam łiczna garstka księży z 
okolicznych powiatów. Z toczonych w czasie 
wspólnego obiadu rozmów i dysłatsjii można sobie 
zdać dość dokładną sprawę z poziomu wiadomo- 
ści i pojęć u ogółu tutejszego kleru, jeśli chodzi 
o sprawy swołeczne į wewinętrzno-polityczne. — 
Mianowicie trzeba było z przykrością skonstało- 


Opole. (PAT.) W Zabrzu przyszło wczoraj 
— jak donosi Biura Wolffa — do gwaitownej 
strzelaniny miedzy Francuzami a Niemcami. — 
Niemcy miełi 13 zabitych, w tem — jak twierdzi 


e 


Warszawa. (PAT.) Na bankiecie wydanym 
przez szefa biura prasowego przy Ministerstwie 
spraw zagranicznych na cześć przebywających 
w Warszawie dziennikarzy szwajcarskich, wy- 
głosił p. Minister Narutowicz następuiące prze- 
mówienie: Panowie pozwólcie mi powitać Was 
jak najserdeczniej w imieniu. Ministerstwa spraw 
zagranicznych i zapewnić Was, że najzupełniej 
oceniamy całą doniosłość Waszego pobytu mię- 
dzy mami. Wilamy Was jako wybitnych przed- 
stawicieli prasy, której autorytet i znaczenie są 
powszechnie znane. Witamy Was synowie kralu, 
który jest wcieleniem symbolu najdroższego i naj- 


Amaai 
Samanna m m $ x " 


| Orgeszowcy napa-; iąc generałowi chleb i sól, 
dają co nocy na Rudę i okoliczne miejscowości. 
Ubiegłej necy. zabito po stronie pelskiej 3 osoby, 


Katowice. (PAT.) We czwartek 29. bm. od- 


tu posel p. Zamorski | l , 
zebranie w sali „Sokoła“ dla tutel. grupki czion- | KTęRACh mie od góry przecież — leży przyczyna 


demi aka Aen DA giga; Katowice, (PAT.) Wojska polskie dotarły do| było się objęcie powiatu pszczyńskiego, które 
ternie z o gon. ozeptyckiego. — Granicę w {zachodniej granicy Wełewódziwa śląskiego, ob-| miało charakter 
tym miejscu przekroczył szwadron 5 p. strzelców | sadzając miejscowość graniczną Rudę. O godz. 9 


nader uroczysty. Na . czele 
dwóch szwadronów 8. p. ułanów wkroczył da po- 


OLE dO min, 30 rano odbyła się zmiana sztandaru i po-| wiatu generał Horoszkiwicz. Na granicy powia:u 
— Po przemówńeniu | żegnanie wojsk koalicyjnych. Przemowienia wy- 


powitał generała p. Murczek, oraz p. Kozyra. 


gk i í oraz starosta į prezes powiatowej Rady. iudowei. Mowca witając 
Troska. W czasie zmiany sztamlarow orkiestry generała podkreśtil, że w miejscu, w któremi wita 
; A | wojsko polskie Grenzschutz w r. 1919 rozstrzel:- 
wojska prezentowały broń. Panie z towarzystwa | ło powstańca. Mowca wzywa wojsko, aby bro- 
przypięły żolnierzom francuskim kwiaty. 
Z chwilą odmarszu wojsk francuskich rozległa się 
pieśń: „Nie damy ziemi...“ Następnie uformował 
się olbrzymj pochód, który obszedłszy Rudę roz- 
wiązał się. O godz. 13.30 udano się pochodem do 
í gdzie na moście kotejowym pochód 
i po defiladzie, odbytef | zatrzymał sią celem powitania wolsk polskich. 
Około godz. 15 przybyły oddziały polskie, które 
M p. Sieroń, a w imieniu Niemców dyrektor 
opalni Ballestren p. Lange. Po powitaniu pochód 
drodze ustawione były bramy tryzmitame, któ- udał sie do Rudy. Ww e midl w) 


niło tę, ziemię przesiąkniętią krwią i izami, a na- 
stępnie zwraca się do dzieci, aby zapamiętaty so- 
bie tę piękną uroczystość i ten dzień wkroczenia 
aruuit polskiej, zaś do starszych zwraca się z a- 
-peleg by stali na straży ziemi ojczystej. Mowca 
podkreśla, że wojska przybywają, aby wszyst- 
kim obywatelem zapewnić byt i pracę w spo- 
kow. Kozyra zakończył okrzykiem na cześć gen. 
Foraszkiewicza i wojska polskiego. Następnie po- 
| chód ruszył do Mikulowa. Pochód otwierała ban- 
derja konna, a nastdpnie oddział powstańców. 
Wojska powitała najstarsza obywatelka Mikuło- 
| wa 89-letnia staruszka Kasrerczykowa, wręcza 
poczem przemówi 
| przedstawiciel Rady miejskiej i przedstawiciel 
j ludności niemieckiej. Po defiladzie wojsk przed 
generałem odbyło się przyjęcie na cześć *woiska 
Żołnierzy goszczono w zagrodzie p. Rudzkiego. 


wać, że na ogó! kler pielęgnuje pojecia korserwa- 
tywne. Nie móżna sie temu bardzo dziwić, jęśli 
weźmie się pod uwagę, że ta mała ilość duszpa- 
sterzy (mówiąc o ludziach wartościowych), jaką 
mamy w Województwach wschodnich tak jest 
przeciążona pracą. związaną z ich powołaniem, 
że prawie nie posiada czasu dła zapoznania się 
z bieżącem życiem, Jeśli zaś to czyń, to wszelkie 
wiadomości czerpie z przedstawień jednostror . 
nych. z „Głosu Narodu”, ze „Słowa Polskiego" 
czy też „Rzeczypospolitej“ i z dobrą wiarą, jako 
prawdę bezsprzeczną przyjmuje te wszystkie 
kłamstwa i niedozmówienia, w które obfituje. szcze 
gólnie w dzisiejszym okrese  przedwyborczym 
prasa partya. I tak z tych ludzi, nieiednokro- 
tnie o pewnej wartości mdywódnałnej, tworzy się 
potułma trzódka w ręku kilku przewódców i re- 


jewódzką z p. Vogłową jako przewodniczącą je- daktorów partyjnych, Na tem jednak cierpi spra- 


wa narędowa na kresach naszych, bo tu właśnie, 
w mtewwzglednianiu i nie orientowanóu stę. w”prą- 
jdach, nurtwących masy wieśnięcze w- owyełt 0- 


przepaści, jaka dziś dzieli chłopa od kleru. Jeśli 
więc nasza praca narodową ma iu mieć rezul- 
taty, koniecznem iest, by inteligencja i masa wie- 
śniacza — głowa i ręce — stanowiły jeden orga- 
nizm. a to osiągnąć będzie można, jeśli ze strony 


| htelipcpolebi uwzelędniać bedzie się rozsądnie 


to, ku czemu skłania się chłop. Jest to prosty 


Z okazji poświęcenia dzwonów w Podwy- | Wniosek z obserwacji życiowej, 


Z okazii uroczystości Moniuszk:rwskich ode- 
grały tej niedzieli połączone mtzyki pułków 9 u- 


| Gnów i 54 piech. szereg utworów Moniuszki na 


plarkach miejskich, Między mnymi „Polonez“ 
przesunął się po wyszczerbionem bitwami niieście 


|iak dziwmy gość z zapomiłanego królestwa muzy, 


Fr. 
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Potyczka między Niemcami a Francuzami na 6. Śląsku. 


wspomniana agencja niemiecka — kobiety i dzie- 
ci oraz 17 rannych, Francuzi mieli 1 zabitego i 3 
rannych. = 
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Przyjęcie dziennikarzy szwajcarskich. 


większero — symbolu wolności. Nasze bezustan. 
ne wysiłki w kierunku odrodzenia i podniesienia 
naszej Qiczyzny czerpały i czerpią wciąż na. 
tchnienie we wspaniałych przykładach Waszej 
historii. Dziś, gdy Oiczyzna moja odzyskała swą 
niepodległość, otwiera się jeszcze szerokie poale 
do współżycia i wspólpracy Szwajcarji i Polski. 
Panowie zwracam się w szczególności i proszę 
o Waszą cenną współpracę w dziedzinie rozwoju 
tego współżycia, w dziedzinie intelektualnej, 
gdzie znajdujemy przyklady naszych  znakumą. 
tych przodków. oraz w dziedzinie ekonomicznej, 
w której spodziewamy się niezadługo uirzeć po. 


—_ 
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„GAZETA LWOWSKA" z dnia 2. lipca 1922. 


r A ARE AO AD R Z O O O AZ AEO OOO CZA OOO YA PA TP 0 RO 
wsłające podstawy ścisłej pracy i coraz owoc-|dził się na określenie kompetencji obradującegoa 
niejszego współżycia. Na Was panowie liczę, na|ciała. Wreszcie przdeteżył projekt kwestionariu.. 


Was ludzi pracy, którzy kierujecie tą wietką po- szu, 


tega rządzącą Światem. Mam nadzieję, że odwie- 
dziwszy nasz kraj pokochacie go. Mam nadzieżę, 
że ocenicie nasze wysiłki i nabierzecie przeko- 
nania, że starając się wzróść i rozwinąć dążymy 
tylko do wzmożeria pracy, życia w spokoju i sta- 
nia się pożytecznymi członkami wielkiej rodzimy 
narodów. Wielkie zasady, których Szwajcaria jest 
symbolem, wierność, demokracia, praca i pokój, 
nietszego współżycia. Na Was panowie liczą, na 
CELB RIO WTZ PYT EE s O PO TO T T 


Przegląd polityczny. 


(Wielka mowa Poincarego, W Hadze mają 


czas. — Wykrycie morderców  Rathenaua, — 
Osobliwości w. m. Gdańska.) 
Poincare znalazł sposobność do wyrażenia 


swych poglądów na sytuacię. Uczynił to odpo- 
wiadając na interpelację w senacie. Poruszył 
przedewszystkiem stosunek Francji wobec Nie- 
miec. Na wszelkie próby wylręcania się ich od kon 
sekwencii przegranej przez nie wojny ma Fran- 
cia jedną odpowiedź: Non possumus. Na morato- 
rium zgodzono się pod warunkiem oddania go- 
spodarki niemieckiej pod koncle. Litowanie się 
nad niedolą Niemiec byłoby niewłaściwe, bo to 
niedoła udana. Przemysł niemiecki caje olbrzy- 
mie dochody, czyni się tam wieikie wydatki na 
odbudowe i powiększenie fioty handlowej, owych 
zaś 12 miliardów poświeconych na ten cel przez 
Rzeszę należało raczej wypłacić aliantom. Niem- 
cy co do tonażu zajmują iuż dzisiaj trzecie miei- 
sce. Budują także wielkim kosztem koleje strate- 
giczne. Wogóle Niemcy rozporządzają takimi ka- 
pitałami, że mogą bez szkody dla siebie zaspokoić 
swych wierzycieli. Co do spadku kursu markt 
niemieckie. to przemysłowcom niemieckim jest 
on bardzo na rękę. Dla wyegzekwowania tego, do 
czego Niemcy zobowiązali się. trzeba bedzie u- 
stanowić prawdziwe cło na eksport į domagać się 
składania w banku Rzeszy dochodów w tem spo- 
sób uzyskanych. a gdyby i to zarządzenie oka- 
zało się niewystarczającem. użyć na odszkodo- 
wania dewiz zgromadzonych za granica prze» 
Niemców i przeprowadzić kontrolę finansów Nie- 
miec. gdyż podatki nie są należycie ściągane. 

O nastroju w Niemczech Świadczy fakt za- 
mordowania minis'ra. który zdecydował sie po- 
czynić zobowiązania co do wypłaty cześci pena- 
le! Ale jeśli stwierdzone zostanie samowolne u- 
chylanie się Niemiec od mrzyjetych zobowiązań, 
ańantom przysługiwać będzie prawo zastosowa- 
'nia sankci karnych. a Francia z żadnego z praw 
"swych nie zrezygnuje. 

Traktat wersalski iest dk: Francii ustawą, 
której żaden rząd nie zmieni. Wobec tego zaś. że 
Francia potrzebuje pieniędzy natychmiast, rząd 
bedzie się staral o wzmożenie wypłat odszkodo- 
„wań w naturze, oraz o wykorzystanie w szer- 
"szym zakresie robotniczych sił Niemiec. 

Poincare poruszył również Sprawę między- 
narodowei pożyczki. z czem należy zaczekać na 
poprawe sytuacji finansowej w Niemczech. Co do 
długów miedzysojuszniczych oznajmia Poincare, 
że zgodziłby się na ich likwidację, byłe tylko nie 
wyłącznym kosztem Franch. Domagać się nale. 
"ży przedewszystkiem przeprowadzenia kontroli 
| finarsowei w Niemczech, a ieżeliby ustalono ich 
zła wole w tei sprawie rządy solusznicze będą 
mogły wspólnie lub samodzielnie podiąć koniecz- 
ne sankcie. Francia chce żyć. śmierc! nie życzy 
nikomu, iest jednak rzeczą niedopuszczalna, aże- 
by Niemcy wzbogacały się kosztem Francji. 

Odpudowe Europy należy rozpocząć 6d za. 
pewnienia odbudowy Franci. 

Te przemowe Pomcarego przyiał senat ozna. 
kami uznania. Rządowi wyrażono zaufanie. 

+ 

Druga podkomista nierosyiskiej komisii dłu. 
gów w Hadze obradowała wczoraj współnie z 
komisją rosyjską. Podkomisia przyięła jako gra- 
nice swej kompetencji zagadmienia ekonomiczne z 
wykluczeniem politycznych j to specjalnie spra- 
wy, wynikające ze zobowiązań, opartych na pa- 
pierach procentowych Litwinow i tym razem 
„przyrzekł udzietć żądanych infommacyj ji zgo- 

z 
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który ma być rozesłany właścicielom rosyj- 
skich papierów publicznych. 

Jak widzimy tempo obrad nie iest zbyt ra- 
źne. Jak dotąd nie wyszly ono w podkomisii po- 
za rozpatrywaniu kompetenc, żądame i przyrze- 
kanie informacyi, Ale być może, iż ta homerycka 
iście szerokość traktoania pest nieodzowną. Byle 
doprowadziła do iakiegoś pozytywnego celu. 

x 

Sprawa morderstwa popelnionego na osobie 
Rathemaua bliska już ziflbwidowania. Policja ber- 
lńska poczyniła szereg aresztowań, przycze:n 
wpadł jej w ręce, wydany przez rodzonego wuja, 
student Techów, On to, świadom dobrze, co czy- 
m, kierował w czasie zamachu automobilem. — 
Da!ej aresztowano studenta Gimthera, podobno 
prywatnego sekretarza Ludendorifa! 

Znaleziono przy nim listy tego generala, 
nadto zaś Jagowa i Westanpa. , 

Günther podeirzady jest, że równie? w 
zamordowaniu Erzbergera brał udział. Dalej a- 
resztowano inż. Kauertsa i Weltsdoria mocno po- 
deirzanych. Głównym sprawcą morderstwa ma 
być, b. członek marynarki Voss oresztowany w 
Szczecinie. 

Felfierich, aby się oczyścić, wyznaczył 100 
tysięcy mk. nagrody a partia narodowa 200.000 
mk. za wykrycie sprawców. Policia sum tych nie 
przvięła. Helfierich uznal za stosowne opuścić 
Berin, zatonaąc na prownci. To bezpieczniej, 

* 

Osobliwe rzeczy dzieją się w Gdańsku, któ- 
ry ijunkierstwo pruskie obrało sobie za centralę. 
Jako organ monarchistów miemieckich funguje po- 
licia wolnego miasta. Do iakiego zaś stopnia gor- 
lrwie spełnia te obowiązsi, dowodzi następujące 
zajście. 

Przed kilku dniami przybył do Gdańska na 
wiec znany „Ssocjalno-niemiecki* hakatysta Kun- 
tze į zaatakował w swem przemówieniu gwal- 
townie traktat wersalski i żydów. Do głosu za- 
pisał się również poseł gocjalistvczny Leu, gdy 
jednak stanął na mównicy, wpadł na sale oddzia! 
policji i na znak przewodniczącego rzucił się na 
posła Leua. katuiac go z wściekłością. Skutkiem 
odniesionych ran walczy Leu ze śmiercią. 

Wypadek ten wywołał gwałtowną burzę w 
Sejmie gdańskim, Cztery stronnictwa opozycyjne 
złażyły imiemiem swych klubów dekiaracie, żąda- 
iac od Senatu wyświetlenia barbarzyńskich 
gwałtów i podeptania nietykalności poselskiej. 

Niezależny socialista p. Mau wprost zagroził. 
że jeżeli podobne stosunki trwać maią dlużej. 
ludność pracująca W. M, Gdańska stworzy samo- 
obrone i uzbrojenie rokotników, albo zwróci się 
z prośbą do Polski i Lisi narodów. aby Gdańsk 
obsadziło woisko polskie celem obrony pracuła- 
cej ludności Gdańska przed napaściami kaka'v- 
stycznych żywiołów i hbarbarzyńskiemi prakty- 
kami hakatvstvcznej gdańskiej policji. 

Imieniem klubu polskiego p. dr. Panecki pa- 
tępił zajście jako zbrodnię polityczna. 

Rozognienie umysłów z powodu pobicia r. 
Leua znalazło na osta'niem posiedzeniu gdańskiej 
Rady miejskiej wyraz we wniosku  socłalistów 
domagającym się usunięcia z sali obrad portretu 
b. ces. Wilhelma j biustu Hindenburga. Przyszło 
do bóiki miedzv nacionalistami a przedstawiciela 
mi lewicy. Wielu radnych pobito. 

Jeśli dodamy do tego niesłychane szykany 
jakich dopuszczają się wobec Polaków pruskim 
duchem przesiąknięte władze gdańskie, to okaże 
się, iż dalsze 'olerowanie tych stosunków iest nje- 
możliwe. Rzad polski wyprosić sobie winien. by 
mu pod bokiem hodowano iadowitą żmriie. Należy 
Lidze narodów otworzyć oczy. bv zrozumiała. 
do czego prawadzi nonsens. iakim było stworze- 
me „w. m. Gdańska”. zamiast przyłączenia 
tego terytorhm de Pofski 
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Rz.-kat: 4 po 
Oico- 


Kalendarz. 
Gr.-kat. : 


Niedziela 2 lipca. 
św, — 4 po Sosz. — Słowiański: 
imila. 

Poniedzizłek, 3 lipta. Rz -kare Wandy. -- 
Gr-kat.: Metodyja. — Siowiański: Miłoslawa, 
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— Pochmurnym dniem kończ” tydzień swe 
rządy. Ma minę człowieka, wtóry czuje się niez»do- 
wołcny sam ze se ie, l sius'n 2. Nazbyt był im- 
pulsywny a std zmienny. Nap zzmi.n wa a'w fo 
nec ny dobry humor, io ż:rem zionął i wybuchał 
gwałtownie, sikl wi tr i zbi:sia” burze, tonąi we 
izaca słoty — j:tny neurastenik o zmniejszon | od- 
ocwiedzialn $c Usuwa się też z wii-Wwri po cichu, 
twerz Sobie przysianialąc, sam  zawstydzocy, że ta: 
uimądrze poczynał sobie. 

KZ yz! 

— Nowy Pramia. P. A tur Śliwiń ki 'est 
znakomitvin pisarzem h storycznyr, ktér:go pr”ct 
„Mickiewicz jako pol tyk“, „Mochsacsić, „do: chim 
tełewel', „Powstanie bMościuszk w © ef, , Powst nie 
Listopadowe“, „Powst nie Styczniowu', „Stefan Ba: 
ory“ i innej odznaczaą się _sum'enniŝcią badań i 
piękną formą  bteracką. P. Siw aski od wela 1 t 
ùierze c'yany udział w życu politycznem. Jet to 
radykałny temokrata, ua wió; fFarcuskich rad k2- 
tów (ra.ica x-30c aliste:) Ju» lewego skrzydła liie- 
rałów angielsiich.! 

„Obe.nie — pisze warszawski „Robotnik“ — 
d kilku lat j ż jest wicerrezydentem R:dy m. War- 
szawy i c łonkien Zarzącu Związsu Miast Poł:k:ch 
Jako częowiek wy:szia:ciny, utalentow ny, cie:zy 
się wi.lkim sz-cunkiem nawzt przeciwników. Z. P. 
P. S. popiera kandyda'urę p. Aru a Śliwińskiego, 
jako szczerego dem>krat;, Ucz c na to, że przyczyni 
cn się co nadanła naszej mach'nie państwowej i na 
szej polityce cha ak eru nowo zesn go, zgcdnego z 
podstawowemi zasadami Republ ki demośratycznzj . 

— D. 0. K. Lwów wzywa wszystkich b. Le- 
gionistów, zamieszkałyc na terenie Dowództwa, od- 
znaczonych orderem „V.rtuti mibtari' („Pal ka 
zbrojna“ nr. 152 i nast.), aby bzzzwiocznie podli 
sw nazwiską i adre y oddziałowi V. set. D. O. K, 
Lwów — celem podjęcia odznak. 

— Udogodnienia dla uzzestników H. Tar- 
gów Wschodnich. M nist:rstwo handlu w porozu- 
m eniu z Minister.twem skarbu zezwslło podehnie 
„ak w ub. joku na sprowadzanie bez specjalnych 
voz-.o.eń przeznaczonych na druzie Targi Wacho- 
daie towarów, których przywóz w myśl przepisów 
jest zasazany, pod warunki. m, że tego rodzaju eks- 
posary po ukończeniu Tagów odejdą za grinię 
z powrotem pod kentro'ą ceiną chyba, ż2 sirona 
w nę zyczasie uzyska na przywóz w;ględnie ni po- 
zostawienie w kraju tych towarów pozwolenie gió- 
wnego urzędu przywozu i wywoz!. 

— Akwaria na II. Targach Wschodnich. 
Firma „Przemysł hanolowy w Wieiepoiu po.zta Za- 
górz wys awi na [L Targach Wschod. jzko nowość 
okazowe zbiorniki drewniane na rybę. Na dowód 
swej szczelności zbiorniki będą napełnione wadą 
a zarząd larzów Wschodnich iorzystając z tej s o- 
sobaeś.i urządzi w nich w  pororuinieniu z giupą 
wyst:wców dział hodowli ryb, akwarja z żywemi 
rybam . 

— Jubileusz 15 - letniego istnienia L. K. S, 
„Pogoń L. K S. „Pogoń“ rozpoczyna serię zapo- 
wicdz anych ju ieuszowych zzwodów dziś, dnia | 
lip a o godz. 5:30 meczem Wisła (K:aków)—Poyoń. 

Dnia 2 lipca c godz. 445 po pówi'aniu gości 
przez prezycjum Klubu, oraz przemówica asa of- 
cjainych )rzedst.wicieli, odbęcz e się ogóino - pelski 
kəndicrp dla młodzików na 1500 m. i zawody w 
pile nożnej Wisła (Kraków) — Polon'a (Warszawa). 
'odczas przerwy zawody w biegu  ro:s'awnym 
110--200+-3 0--400—=1000 m, dadzą fw owsk e! 
publiczności, prócz spodziewanego sportowe 9 suk- 
cesu, dawno niewidziauny obraz przepięknej atlet:- 
cznej walk, 


Dnia 4 lipca serje zawodów w piłce nożnej 
zakończy mecz Polonia (Warszaw )-—' ogoń. 
Turniej wymienionych trzech dużyn budzi 


zrozumiałe zainter. s wanie, da bowi:m możność pc- 
ównania poziomu gry trzech pierwszo zędnych p:zed= 
stawicieli przodujących w Folsce ośr gów: Krakowa, 
Warszawy i Lwowa. 

— (t z.) Proces Puzappu. Rozprawa prz:” 
ciwko dyr. Mindowiczowi i tow. zostata wczoraj od- 
teczeną z powodu, iż przewodniczący t ybunau ra~ 
ca Dworzak zachorowsł Daiszy ciąg rozp awy praw 
dopodobnie rozpocznie się dzisiaj. 

— (+ 2) Usadzk z pietro. Bernard Karin, 
2-letni chł'pzk bawi się bez doz u w kamienicy 
pizy ul. Lwowskiej 5 ra ganku tejżz i wychyliwszy 
się spadł z| piętra ag po wórie. Fogotawi: ratun- 
kewe stwiercziło u mal:a .ałamanie kości czetowej 
i odwiezło go do szpitala. 

“= (i 7.) Znałezion: dzie ko. Jan Żuk plu- 


l onowy kerpusu kadetów znalazł wczoraj w parku 


4 


Stryjskim trzym e*izczne dziecko p'c: żeńskiej. Dzie- 
c'o oddano do Zakładu s erót p zy ul Kadecii.j. 

— (t. z.) Amator kur Emil Schubert z Riwy 
rus'iej szed? wczoraj nad ranem drog} vulegką nie” 
'sąz 12 kur nocą skradzionych. Schuber radował się 
wielce swym nabytki m. obię:ujsc sobie, że spoży- 
"wać je będzie z wiełuim apetyt m. Niestety — na- 
dzieje gp zawiodły bowiem zaszedł mu drogę wy- 
wiadowca Skoczylas, sko fszował mu kury zaś sa- 
mego Schubeta, odstawił do aresztów policyjnych. 

— (t. z.) Spryciarze. Paweł Broszczak, zare- 
bnik z Pamosz:a, wszedl do restauracji przy płace 
"R.eżai 4, gdzie zastał Menne'a Peretza i Pinkasa 
Schreibera, którzy proponowali mu kupno różnych 
rzeczy, Broszczak wydobył 5020 Mk. i położył je na 
stole, lecz gdy tylko odwrócił się na chwilę, pie- 
nąd.e gdzieś znikły. Obu ptaszków sprowadzono na 
po:icję i jako natowanych csidzono w aresztach 
Znalezioną przy nich kwotę 22.000 Mk. zdepono- 
wano. 


— (t z) Mljonaza kradzież. Niewyśledzeni 
Sprawcy dostali sę do mi. szkania p. Juliaaa Hoff- 
mana, zarządcy dósr w Wysocku, pow. Jaroslaw i 
skradli mu girdzrodę, wartości zwyż miljona marek. 

(t z.) Kronika kradzieży. Ni szkodę H:- 
leny Ausłdndtrow=j z Czejniowiec, zam.eszłałej chwi- 
lowo w hotelu New-dork, skradziono wczoraj 15.000 
Mk, 

P. Marja Wasylew-ka, zamieszkała przy ul. 
Friedrichów 5 przzzhodząc wczoraj ul. Halicką okra- 
dzianą została przez nieczuanycn jej dwóch ciłopców. 
Obiecuj:cy wyrostki skradli jej portfel z 60.000 Mu. 

Niemniej spryjnym złodziajaszkiem jest 16-letni 
Wiadysław Duda, który na szkodę p. lesy Rakow- 
skiej, zam. przy ul. Zulińskiego 3, skradł portfel z 
23.000 Mik. 

Fikp Vogel, kupiec, zam. przy ul. Kełłąłaja 3, 
nadawał wczoraj telegram na poczci: głównej. Spry- 
tny rzez'mieczek skorzystał z tej sposobności i wy- 
ciągrął mu z kieszeni damską torebkę srebrną, za- 
wierającą brylant i złoty pierś ionek łańcuszkowy, 
ogólnej war ości 250000 Mk. 

dak bezpiecznie jest jechać tramwajem K. D 
doświadczył dr. Edward Moszyński, któremu skra- 
dziono zegarek wartóści 25000 Mk 

Również w tramwaju K, D. okradziono Sindła 
£Hbersteina, zam. przy ul. Zamkowej 1 a). Złodziej 
wycią. nął mu z kieszeni portfel, zawierający 20 do- 
I3rów, 5000 Mk. i doltumenia osobiste, 

— (t. z.) Zamach dynamitowy na policje. 
4 Sądowej Wiszni wyleciała w powietrze część bu- 
Jta, w którym mieścił się posterunek policji pań- 

ae. Stało te sę 29 7. m. Nabój dynamitow. 

iłożony zestał w piwnicy, Wybuch naboju nastą- 

pił w chwili, gdy w domu znajdowała się tylko żo- 

"na k mendanta posterunku, leżąca od dwóch dni 

w połogn Na szczęście nic się jej nie stało Ni: 

,uiega wątpliwości, iż zamach ten jest dzełem bo~ 
",ówki ukraińskiej. 

n"—AŻY zy 


Małe Colosseum pod dyrekcją Ludwikowskie- 
go i Bronik:wskiego powstaje z dniem 1 lipca w 
dawnym teatrzyku „Bagatela“. Sądzimy, że frekwen- 
cja będzie olbrzymia, gdyż ruchliwa dyrekcja przy- 
gotowała wspaniały program. 


Motatki lteracke-artystyczie. 
Repertuar Teatru Miojskisga. 
( Foczątek przedstawich o godz. T30 wieczorem. 


Dziś, w sobotę | w niedzielę „Klątwa“, trage” 
dja Wyspizńskiego (ostatnie gościnne występy Or- 
don-Sosnowskiej). 


Repertuar Tealra Malego (ul. Gródzcka 2). 


Dziś, w sobotę, niedzłelę i poniedziałek „Ko- 
chanek z obłoków”, komedja w 3 aktach Betra i 
Verneuilla, 


Repertuar Taałru Nowośd. 


Dziś, w sekoię „Ostatni walc“. — W nie- 
dzielę „Knzynek z fionsluiu", operetka Kianetega 

Od poniedziałku teatr Nowości zamknięty z 
powodu ferji. 

Wieczór poematów tanacznych M ryli Gro- 
mo. Balutka Gremo wchodząc na scenę 
trzy swoje najpiękniejsze szatki: dziecięcy urok, nie- 
świadomy wdzięk subtelnie muzykalnej bałetnicy — 
i prześliczne kos'umy. Jej ladna buzia stroi po- 
cieszne minki, ruchy jej z przedziwną /atwością po- 
ikenują trudności techniczne tańca, a pomysłowe su- 
kienki zmieniają ją w motyla „figurynkę a porcelany" 


ukazuje | ! 


„QAZETA LWOWSKA“ z dnia 2 


lipca 1922. 


pajaca, hzłendersziego łobuza i czły szer:g inn;Ch 
zajmujących kolorystycznie i ziastycznie postaci. Za- 
iziwia t:ż swa» da z jaką się Mazylka Gromo p - 
rusza; zni śladu tremy, przeciwnie widoczae jest u 
niej zadowo!?nie ze swych pr.duzcji i pewni $t, ŻE 
żaden fałsz w jej poematy taneczne nie wxredni 
się. Swe artystyczne zamiłowanie «chce wyrazić w 
jaknajpiekniejszej formi, to też postęp'je rozsądnie 
wybierając tańce takle, które potr.fi oddać z wdzię” 
kiem, n:e s ląc się na efekty przeznaczone dla þa- 
l:tnic dojrzałych. 

Już pierwsza jej fantazia walcowa  przekona:a 
„czoraj licznie zgromadzzy:4 publiczność, że Maryli 
Gram» ni» jest przereklamowana „wielkością a na- 
stępse tańce, jaa „Masz a la Turca*, „Gawst', 
Motyli", „W esie“, „Un: tabatiere a musique’, 
„Niggerdance i i. wywołały szczery zachwyt i ztnu- 
siły malutką :anęcznicę do wielu bisów. Ten zacza- 
rowany urokiem dziecinnym, a istetnie astystyczny 
wieczór tańca I mnzyki (ozosiawiż po sobie nej- 
miiisze wrażeni:». At Tram. 


Fałszeez czeku przed saim. 


(t: z.) Wczoraj przed zwykłyn trybunałem to- 
tzyła się rozprawa przectwko Janowi M jewskiemau, 
urzędnikowi Banku przemysłowego, liczącemu 21 lat 
życia. 

Osk. Majewski, dowiedziawszy się z aktów ban- 
kowych, iż adw. dr. Ludwik Roehr ma w Banku 
przemysłowym stałe gonto, postanowił sfałszawać 
czek, ażeby podjąć z konta tego znaczniejszą gotów- 
kę. Postarał się o stamsilię dr. Koenra, którą za- 
mówił w sklepie rytowiiiczym, napisa! na maszyne 
Banku przem. przekaz na kwotę 400.000 Mk. i sfał- 
sąował podpis d. Roehra. 

M jąc już wszystko gotowe, 


udał się do Le- 


oświadczył mu, iż z łoż ł się z kasjereim Banku, że 
k sa wypłaci większą kwotę boz bidania iegitym - 
cji odbierającego i prosił go, 
na przedstawiony mu czek. Lewandowski rzeczyw.- 


odda? je M .jewskiemu. 

Z otrzyżnanej kwóty Majewski 
wręczył swej narzeczonej, na wyjazd jej 
Zakopanego, resztę zarrzymał u siebie. 

Falłszerstwo dokonane zostało w sposób nader 
nieudołny. Majewski nie wiedział o tem, że Ban 
zawsze uwiadamia listownie każdego k'enta, jeśli 
z jego konta wypłaroną zostanie jaka kwota. Dr. 
Roebr otrzymawszy zawiadstnienie z Bankn iż z 
konta jego wypłacono 400.000 Mk., udał się na- 
tychmiast do Banku i eświ:dczył, że czek, jak ró- 
wnież jego podpis został sfałszowany. 

Policja już na drugi dzień odkryła f :zerstwo 
i aresztowała młodociąnego przestępcę, 

Na rozprawie oskarżany tłumaczył się, iż zo 
podjęte pieniądze usiłował ratować ciętko chorą ma- 
tkg narzeczonej. Właśuie miał do zrobienia interes. 
utóry byłby mu prźyniósł pół miljona Mk., 
rzał wię: podjęte pieniądze zwrócić. 

Trybunał, po kró.kiej naradzie, skazał Majew- 
skiego, ze wzgędu na jego młody wiek, zwrot szko- 
dy i okoliczności łagodzące na 6 miesięcy więzienia. 
Jest to najniżzy wymiar kary, przewidziany za tę 
zbrodnię. 

Oskarżony wyrok przyj. ł. 

Rozprawie przewodniczył radca Łnkjanowicz, 
oskarżał prokurator Ferenc, obwinioneg» bronił adw. 
d", Hirschprung. 


350.000 Mk. 
motki 


Kursy giełdowe. 
Łwów, dala 1 lipca gedz. 1030. 
Marki niemieckie 12:30 (12 30-—1 305 


Franki francuskie 388 000—000) 
Franki srwajcersk:a 880 =) 
Fuuty etertingi 20740 (—  —) 
Koromy niem- austi 24t} (25'-—27) 
Wiedeń 00-00  (255—26) 
Koreny czeskie 85—G0 (89'—93) 
Praga , wypłata 00—09%0 ($1—93') 
Lei == (60— 0630) 
lity 217 a) 
Budapeszt —- pa 
Paryż = r ER 
Berka (1308—1310) | 
Dolary amerykańskie 4583 —4645 {4700—4750 
» kanadyjskie 4542 --4388 (~ 
Zurych Marki polskie 115 


Tendencj: w delar cı bardzo slna; w markach 


í wodnej. O kierowniku ministerstwa skart- 


|» Inne 


wandowskiego, rónież urz dnika Banku pczem. ij 


by pedjął COM. 


ś:ie, nie podejrzywając nic złego, podjzł pieuiądze ii 


zamież. | 


wj 


viem. zniżkowa. 
Uwaga: kura inicr- 
kars aleofi- 


wskazsls 
nawiasia 


Pierwsza  cytra 
wacyjny, drugi, w 
cjalnej giełdy. 


TELEG AMY. 
GŁOS WIEDEŃSKI O MINISTRZE NARUTO. 
WICZU, 

Wiedeń. (PAT.) „Wiener Alg. Ztg.*, omna- 
wiając skład nowego gabinetu w Polsce pisze, że 
nawy Minister spraw zagranicznych Narutowicz 
jest jednym z narzdolniejszych i  naipopularniej- 
szych pottyków nowej Polski. Jako drugi delegat 
na konferencji genueńskiej, zdobył sobie Naruto- 
wicz w Świecie politycznym poważne stanowi- 
sko. Narutowicz jest przyjaciele i kolegą szkol- 
nym Słlorturtia, będzie niewatpliwsie kontyma|- 
wał politykę pokojową. Niema żadnego rowodu 
do przypuszczenia, że polityka zagraniczna Pol- 
ski dozna zmian. Przy tej sposobności zauważa 
to pismo, że Narutowicz ma wyrobioną sławę eu- 
ropejską, iako tectnik, * zwłaszcza w dziedzinie 


bu dr. Zaczku pisze wspomniany dziennik, że bę- 
dzie on kontynuował politykę swego poprzednika. 


WATYKAN W SPRAWIE PALESTYNY. 

Genua. Kardyrał Gas aiy wystosował do Lig; 
Narodów nismo w s»-avie maniau Arglii nad Pa- 
lstyną. W piśmie tem kardynał 
żydzi bid; w 


wyrała obawę, ż2 
Palestynie b rdziej up zywilejowa::. 
sa ołowośc: i wyzaania | że przedstaw 
ciele innych wyznań na będą miel o tcine 
ochro cy prawnej. Pismo Gaspary'ego zwraca u.ażr 
na sklad komisji specjaln>j,j powoanej do zbadania 
zaża' eń w dzi:dz'nie spraw w,:nanioówych na t rem 
pie Palestyny i wyr:ża Życzenie, aby członkami t:i 
komisji byli przedstawiciele państwa, które wclo z: 
w skład Lig? Narodów. 


PROJEKT NOWEJ KONFERENCJI 


MIĘDZYNARODOWEJ. 
Rzym. (PAT.) Dziennik „Azione“ podaje, że 


d toczą się między rządami koalicyinymi rokowa- 


nia celem zwołania mowej konferencii międzyna- 
rodowej, która miałaby się odbyć w sierpniu w 
jednej z miejscowości riviery francuskiej. -— 1ni- 
cjatywa wyszła od Llovd George'a i iak słychać 
została zaakceptowana przez Poincar'ego. 


TŁUMIENIE POWSTANIA W IRLANDJI, 

Dublin. (PAT) Po rozpacziiwej wake po~ 
wstańcy w Fourcourts . wywiesili białą chorą. 
giew. 

Wojska regularne zajęły pałac sprawiedliwy. 
ści po zawaleniu się cześci gmachu. 

Londyn. (PAT.) Dowódcy armii repttbikań. 
skiej wydali proklamację do narodu, żądajęcą po. 
mocy dla powstańców. 

Rząd prowizoryczny irlandzki nie przyjął 
ofiarowanei mu pomocy wojsk angielskich. 


NIEPOROZUMIENIA W ŁONIE GABINETU 

W NIEMCZECH. 

Berlin. (PAT.) Zdaniem niektórych pism 
wczorajsze obrady pomiędzy kancierzem Rzeszy. 
a ministrem aprowizacji a przywódcami partii 
w sprawie kontyngentu zbożowego budzły ogba- 
wy wywołania powsażniejszych nieporozumień. 
Przeważa zdanie, że rozwiązanie parlamentu przy 
obecnej sytuacj! połitycznej jest bardzo pożądane. 


NADESLANE, 


Za tę rubrykę Redalccja nie bierze odyowiedziajnaścj: 


Lwyczajnę Walne Zgromadzenie 
„Towarzystwa budowy dróg" 


stowarzyszenie zarejestr. 1 ograniczoną poręką we LWOWIE 
odbędzie się dnia 17. lipca 1922 o g. 6 popoł 
+ lokału stowarzyszenia we LWOWIE przy uł. „TRZECIEGO 
TMRAJA 5. z nasłępniącym porządkiem dziennym ; 
1. Sprawozdanie Dyrexcji, 
2. Zatwierdzenie bitansti, 
3. Rozwiązanie i Kkwidacja stowarzyszenia i 
wybór fikwidatorów, 
4. Wułosżi i interpelacje. 
Lwów, 30. czerwca 1922. 
Rada Nadzorcza 


Państwa Polskieno. 


Wzgiżdy obrony Państwa wymagają ciągł.j 
współpracy całego narodu z armią, słusznie więc 
wojskowość siara się utrzymać kontakt z r Szią spe- 
łeczeństwa. Takiem nawiązaniem nici ze spoieczeń- 
stwem cywilnem byia Akademia, ktorą urządziło o* 
kręgowe Tow. w edzy wojskowe; w Pozaaniu, zapra- 
szajic na nie przedst-wicieli nauki, przemysłu, pricy 
i t.d. Akademię zagai! prezes Tow. wiedzy wojsko- 
wej gen. Serda Tecdorski, przedstawiając cele To- 
warzystwa, z których jednym estuświądamianie spe- 
łeczeństwa, że w czasie wojay ma ono obowiązek 
wesprzeć armję wszeikimi siłami. 

Referat o „Obronności Pabstwa Polskiego* wy- 
glo-it pułk. sztabu gən. Kleeperg. Polska — mówił 
referent — ma niewygodne położenie gzogtał.czne. 
Granice zachodn e od strony Nieinizc wynoszą 780 
kim, granica z Prusami Wschodniemi 410 klm. z 
Rosją zaš 940. Na zachodzie na przestrzeni zale- 
dwie 20—30 klm. Odra tworzy granicę nalnralną 
„zresztą granica jest otwartą. Poznańskie, wysunięte 
jak bastjon w Niemcy, podczas wojny może być 
uderzeniem od Śłąska i z drugiej strony od Piły la- 
'two odcięte. % 

Francja na 40 miljonów mieszkańców graniczy 
z Niemcami na przestrzeni 350 kim. Na metr gra- 
nicy więc przypada 110 mieszkańców. W Niemczech 
na metr granicy wypada 48, w Polsce zsś tylko 13 
mieszkańców. Nasze centrum pizimysiowe, Górny 
Sąsk, leży na samej granicy najsilniejszego wroga. 
Wą:ki korytarz gdański odciąć wrogowi nietrudna 
Granica wschednia nasza jest krótsza i ubezpieczo- 
na na dość znacznej przestrzeni bagnami pińskiemi. 

Trudności położenia musimy wyagiodzć inn:- 
mi walorami, wzinscniając naszą siłę wewnętrzną i 
moralną, która jest podczas wojny czynnikiem tak 
ważsrym. 

Przeciw Niemcom i Rosji, które liczą razem 
190 miljoaów mieszkańców, w przysłej wojnie liczyć 
możemy na pombe Francji, Rumunii, Czechosłow.- 
cji, <dugosławii, Estonii, Łotwy, liczących wraz z 
Polską 120 miljonów miesz :ańców, przewyższa ących 
intelektualnie i moralnie Rosjan o wiele. 

Przy najwyższym wysiłku Polska powołać może 
15 proc. ludności pod broń, uzyskując armię 3-mi* 
lionową, Poza armią w polu stanąć musi wewnątcz 
armia pracy i nauki, Ly zzopatrzyć walczących. 

W każdem Ministerstwie, już w czasie poko u 
powinienby tyć departament obrony Państwa, któ 
„ar przygoiowyw.ł Państwo do zadań p zyszłej 

4ye 

Niemniej zajmujący referat wygłosił major Gi- 
»iewski, który mówił o  rzemyśle wojennym Pol ki. 


P 


Oorannaśé 
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TEODOR DOSTOJEWSKI. 


MAŁY BOHATER. 


Przekład z rosyjskiego. 
(Bokończenie), 


Wkrótce zebrałera mój bukiet, prosty, biedny. 
Wstyd by było wnieść go de pokoju, Ale jak we- 
solo biło mi serce, kiedy go zbierałem i wiązalem. 

' Glogu i połnego iaśminu wziąłem jeszcze na miej- 
„scen. Widziałem, że niedaleko jest pole dojrzałego 
„żyta, Tam pobiegłem po bławatki. Zmieszałem ie z 
długimi kłosami żyta, wybierając najbardziej zło- 
te i pełne. Zaraz niedaleko natrafiłem na całe gniaz 
do niezapowrinajek i bukiet mój zaczął już rosnąć. 
Dalej w polu znalazły się sine dzwonki i polne 
gwoździki, a po wodne żółte lilje pobiegłem aż 
na wybrzże rzeki. Wreszcie, już wracając na 
miefsce, wstąpiłem na chwilę do lasku, żeby do- 
stać kilka jaskrawo zielonych, rozłożystych liści 
klonu do obwinżęcia bukietu, i przypadkowo na- 
trafilem na całą rodzine bratków, obok których 
ma moje szczęście aromatyczna, itołkowa woń 
zdradzała schowany w soczystej, gestej, trawie 
kwiatek, cały jeszcze obsypany błyszczącemi kro- 
plami rosy. Bukiet był gotów. Związałem go 
sznurkiem, który spłotłem z długiej, cienkiej tra. 
wy, i do Środka ostrożnie włożyłem list, przykry- 
wając ge kwiatami, ale tak, że go bardzo łatwo 
można byłe zauważyć, jeśli mój bukiet będzie się 
„cieszył choćby małą uwagą ze strony pani M. 

Porfesiem go do pani M. 

W dredze wydało mi sie. że list leży zanad- 
(na widoku: przykryłem go więcej. Gdy podsze- 


„GAZETA LWOWSKA” z data 2. lipca 1922, 


Przemysł ten jest slaby jeszcze I dopiero w począ- 
tkasch. Rozwój jego ummoż$wia armja, k ora detych- 
czas dała zamówienia 600 firmam. 

Pużadanem byłoby założenie fabryki dział, jako 
oddziału n. p. jednej z t:bryk wagonów, dalej fa- 
bryki karabinów, przyczem Ministerstwo spraw wo,- 
śkowych oddałoby instafacje fabryki takiej z Gdań- 
ska, które przypadły Polsce. Tak samo Rząd poparłby 
iabrykę samochodów i obrabiarek. Konieczną jest 
budowa państwowej fabryki środków wybu.howych. 
dak dotychczas przemysł nasz nie może zaspokoić 
potrzeb naszei armii, musimy więc większość mat:r- 
jałów wojeanych sprowadzać z zagranicy. 

Referaty wywołały ożywioną dyskusię, w któ 
rej zabierali głos i przedstawiciele Świata cywilnego, 
dziękując imicatorom Akademiji za jej u ządzenie. 

* Akademią rozpoczął się Zjazd posz:zególnych 
4ól garnizonewych Towarzystwa wiedzy wojskowej 
D. U. K. Poznań. 


IGNACY DREXLER. 


Fotogratje Jana Bułhaka. 


W księgarni A cta (dawniej Śltenbersa), w skle- 
pach Bujaka, Hawranka i Szkretarjacie Towarzystwa 
sztuk pięknych, mogą milośnicy piękna oglzdzć kol- 
lekcje, których poznanie daje większą dorę zadowo- 
lenia, niż zwiedzenie niejednej wystawy sztuki. 

Są to fot grafje miast i wsi polskich, gór i la- 
SÓW, żąk i rzek, utwory tak piękne, ż: w tej dzie- 
dzinie sztuki jesz ześmy iakich i w tak ogromnej 
liczbie (ogółem jest ich przeszło cztery tysiące plansz) 
dotąd nie mieli. Są ane dziełem profesora Wszech- 
nicy wileńskiej Jana Buihaka, znako nitego 
i niestrudzonego prazownika na polu gromadzenia 
skarbów polsk ej sztu.i i k:itury w zdl>ciach nie- 
prześcignionej doskonałości 

Giównem polem jego działalnośc! jest Wilno 
i przyległe powiaty, którym połowę swych plina? p^- 
święcił. Prócz tego zdiął włile zabytków i widoków 
Warszawy, Krakowa, Lwowa, Lublina i Zamościa oraz 
wielu miasteczek i wsi. 

Dla nas, Lwowian, którzyśmy odcięci przez 
wiek cały twerdym Gordonem od Królestwa do nie- 
dawna nie mieli sposobności naocznego poznania 
środkowei i półnacnej części Ojczyzny, pizaważna 
część tych świetnych obrazów fotogrefcznych stano- 
wi wztuszające rewelacje -—— w©kazuje nin: bowiem 
melownicze cuda, 7a któwymiśmy dotąd bez kutzcznie 
tęsknili lub conajwyżej znali tylko ze zdjęć niedo- 
skonałych. I duma wchodzi do serca i radość, żę 
Pclska tas iest hogata w piękną arcsitektu e, że j:j 
przyroda tak jest buina i urozmaicon u 


ZZ: ZZOZ OZ ZZEZZZZE OZZIE NZOZ ZZ AZOT ZZ 


diem bliżej wsunąłem ga jeszcze mocniej mic- 
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nna asa 

Ale i nie to tylko, Same ifotogr.fje, jako takie, 
są źródłem pełnego vżywania e:te ycznego, tak mięk- 
kie są w tonach, tak doskonałe w rytu tka i tęcu 
mas. Miarą tej doskonałości może być "¿kt że uo 
fotozrafj Bulhska wraca się często i z mitą shoa, 
jak do ulubionej książki, jak do pieśni zapamiętanej 
w latach dziecięcych. Tyle w nich jest sentymeśitu 
i przejiwującego nastroju. 

Kto zżzył się neco z p'ęknzm plansz Bułhaka, 
łatwo może zacząć jego oczyma patrzeć na Świat, 
przedewszystkiem na architekturę. I jas częste, ludzie 
obcujacy ze sztuka, okreśłają dany pajzaż nazwą kr j- 
obra.u Stłanisławskicgo lub zwą go tora erskim la- 
sem Ruisdaela, czy widokiem Turnera, tak już dziś 
często spotyka się ludzi, którzy p zy zwiedzariu za- 
oł ów miasta odczuwają, że dany zespół arc itzktG6" 
aiczny jest jakby stworzony ra toe. by go Bułhak fo- 
tografował i że nikt tego tak Świetnie mie zro:i jak 
on właśnie — już im zarysowuje się pized oczyina 
ducha kontur foiogr.ficzny, iuż patrzą oczyma ae 
szego *riyttye 

W ten sposób staje się Bułhak wyciowawcą 
estetycznym społeczeństwa. Ne tylo ucy patrzeć, 
ale i spostrzegać. Neraz jego impresja przedstawia 
motyw a.tystyczny, obok którego codziennie przecho” 
dzi gęsta fala mieszkańców, a kióry mimo to jest 
ozólowi zupźłnie nieznany. Tak to siępia sę spo- 
strzegawczość czł wiewa, obcującego diugi czas z ty- 
mi samymi przedmiotami. 

Plansze Bułaaka są nietylko dziełami sztuki, 
ale mają też i dostojną wurtość dokumeutu histo- 
tycznego I kulturalnego naszych czasów. Gdy pu- 
bliczneść rozchwyta stosy tych uiworów pięt zącę się 
u sp zedawców, staną się one rzadkościami ceraz 
bardziej poszułiwanemi. fo też powinien utrzeć się 
z: yczai, któ ydy niejednemu komitetowi sporo na- 
mysiu i watpliwości oszczędził: zastąpienie utoczys- 
tych adresów nieunikrionych przy rozmaitych uroczy” 
taściach, dobrze dobranym złbumem pięknych zdięć 
Buf aka. Un knie się w ten sposób niewątpliwie mar- 
nzwanie pieniędzy na zakupno przedmietów niearty- 
stycznych, na częściej sprowadzanych z zagranicy, 
bezpożytecznych i zawądzających w domu. Teka zaś 
Bułbasa wartość swą i psżytik na zawsze utrzyma 
i będzie trwałą ozdobą zbiorów, i żywein żródłem 
estetycznego Używania, 

Frot. Bułhak spędza czas wolsy od zajęć un'- 
wersyteckich na wycieczkach w rćżae s rony PERRI. 
4 zzsziym roku jesłenią bawił parę tygodni we Lwo- 
wie. Rezultatem arty tyc'nej wizycy j:st 380 zdjęć, 
atórych odbicia w znacznej części można znałiź: 
u wymi niarych komisantówe 

P.ef B thak byy zschwycony pę:rem Lwowa 
i obiecał powtórzyć odwiedz'ny. 


bym się popatrzył teraz jej prosto w twarz. Ser- 


dzy kwiaty i nareszcie, już prawie dochodząc doj ce mi zamicrało i biło niby ptaszek w rękach ke- 


miejsca, nagłe wsunątem tak gięboko, że już nie|dzierzawego wiejskiego chłopca. Nie pamiętam, 
nie można było zauważyć nazewwątrz. Policzkijak długo leżalem z zamkniętemi oczyma. Pani 
moje wprost gorzały ogniem. Chcialbym zakryć] M. chctwie czytała list i z jej pałających poficz. 


twarz rękami i zaraz uciec, ale ona popatrzyła |ków, z błyszczących, lzawych oczu, z jasnej twa- 


na moie kwiaty tak, jakby zupełnie zaponunała,jrzy, w której każdy rys drgał radosnem uczu- 
że poszedłem je zbierać, Machinalnie, prawie nie | ciem, demyśliłem się, że szczęście było w tym li- 
patrząc, wyciągnęła rękę i wzięła mój podarek, liście, i że rozwiała się, iak dym, cała jej boleśc. 
ale zaraz położyła go na ławce, jakbym tylko pofMeczące i słodkie uczucie mieszały się w mem 
to dawał go iej i znów: spuściła oczy na książkę, ! sercu; ciężko mi było udawać. Niedy nie zapo- 
jak nieprzytomna. Mumie zbierało się na płacz — {mue tej chwili. 

takie niepowodzenie! „Ale niech tylko mój bukiet Nagle, jeszcze dateko od nas. zabrzmiały wo- 
będzie obok niej” — myślałem — „żeby tyiko oj łania: 

nim nie zapomniała”. Położyłem się w pobliżu -— Pani M.! Natalie ! Natalie ! 

na trawę, podłożyłem pod głowę prawą rękę i Pani M. nie odpowiedziała, lecz prędko pod- 
przytmknąicm powieki, udając, że mmie morzył |niosła się z ławki, podeszła do mnie i pochydila 
sen. Ale mie spuszczałem z niej oczu i czekałem. | się. Czułem, że mi patrzy prosio w twarz. Rz%- 
Upłynęło może 10 minut; mnie zdawało się, żejsy moje zadrżały, ale puwstrzymałem się i nie 
bładła więcci. Nagle błogosławiony przypadek |atwartem oczu. Starałem się oddychać równo i 
ptzyszedł mi w pomoc. spokojnie, choć serce dusiło nmie swymi wzbu- 
Przyleciała wielka, złota pszczoła, którą przy-irzenyimi uderzeniami. Jej gorący oddech pahi mi 
mósł dobry wietrzyk na maie szczęście. paliczki. Ona blisko, blisko pochyliła się ku mej 
Pszczoła pobrzęczała naprzód nad moją gło- | twarzy miby ją badając. Wreszcie pocałunek i 
wą, a potem poleciała do pani M. Ta opędziła się| łzy padły na mioią rękę, te, która leżała na mej 
ręką raz i drugi ale pszczoła, niby umyślnie, | piersi, Dwa razy pocałowała ją. 


stawała się coraz watretniejszą. Wreszcie pam M. -— Natale! Nałałie ! Gdzie jesteś? — po. 
chwyciła mój bukiet i machnęla nim przed sobą. | słyszałem znowu, już bardzo blisko od nas. 
W tej chwit list wyrwał się z pod kwiatów j u- — araz! -— powiedziała pani M. sweim 


pad! prosto na otwartą książkę. Drznąłem. Przez | głeborim, srebrzystym, ale przygłuszonmym i 


—_— m ZZOZ OOO TA E a Z ZECZO ZZO DOZ COZ ZZ | AZP ZO Z O ZA OAE E A ZORRO NA WEZ ZR RAZA W OCZNE ZA 


jakiś czas pami M. patrzyła niema ze zdziwienia 
to na list, to ma kwiaty, które trzymała w rę- 
kach i zdawało się, że nie wierzyła swoim oczom. 
Nagłe zapłoniła się i popatrzyła na mmie. Ate ja 
już przyłapałeru jej spojrzenie i mocito przymkna- 


: ; p y wawa. SRO syg 
lem oczy, wdałąc śpiącego. Za nie w świecie nie bt” 


drżącym od łez, głosem i tak cicho, że tylko ja 
mogłem słyszeć to jej „zataz“. 

Ale w tej chwi serce moje nie wytrzymaio 
i wysłało wszystką swoją krew do twarzy. W tej 
samej chwi prędki, gorący pocałunek opati) rni 
usta, Słabo krzyknalem, otworzyłem oczy, le 
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Uczonym rosyjskim 
w odpowiedzi. 


Przy końcu roku 1921 opublikowana została 
"odezwą Rady Uniwersytetu  Piotrogrodzkiego, 
"uchwalona w początkach kwietnia tegoż roku z 
"powodu art. XI Traktatu polsko-rosyjskiego, Zza- 
' wartego w Rydze diia 18. marca. 

, Artykuł ten nakazuje zwrot pełskich muzeów, 
bibljotek i archiwów, zrabowanych i wywiezto- 
nych do Rosji, od czasu pierwszego rozbieru, aż 
po koniec wiełkież wolimy. Profesorowie Umtwer- 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 2. linea 1932. 


skienmi, a wreszcie, że szczęście jest zmienne w | będące raczej odwrotnością tego. pod co ie ode- 
niepewnych losach wojny, i że niebezpiecznie | zwa stara się podciagnać — albo też odczuwają 
jest budzić w sercu zwyciężonego uczucie znie-j niektóre rzeczy inaczej, mż ludzie ze społeczeństw 
wagi. normalnych. 

Uczeni rosyjscy zastrzegli się na wstepie, że, Przykrą zagadką moralną jest też niewątpli- 


nie chcą bynajmniej poruszać strony prawmej ca- 
łego zagadnienia, co oczywiście znaczy, że nie 
kwestiomią prawa Polski do omawianego zwro- 
tu. Zarazem jednak przechodzą do porządku dzien 
nego nad tą okalicznością, że skoro to nasze pra- 
wo subiektywne znałazio już wyraz w prawie 


objektywacm, to nie można go znieść inaczej, jak 


nowym prawem. Traktat Ryski, zawarty pod ha- 


sytetu Piotrogrodzkiego wieść o tem przyjmują z | SIEM porozumienia, nie domaga się żadnych od- 


uczuciem głębokiego żalu. Pragnętiby ufać, że stro 
na zgłaszająca żądanie, zachowa jaknajwiększą 
ostrożność i treskliwość ze względu na znaczenie 
tych zabytków dła kułtury Światowej i na go- 
Idzrość narodu, którego mieniem kulturalnem roz- 
porządził ten artykul. Nie poprzestając na tem, 
a powołując się na zdanie niemieckiego uczonego 
"Traubego, odezwa stwierdza, że wszełkie zwroty 
mienia kuiturałlnego są przez naukę potępione ze 
względu na olbrzymie straty, spowodowane przez 
nieostrożne przenoszenie, przedsiębrane z uczir- 
cia próżności, lub przez zemstę narodową. — 
Rosji grozi — czytamy dalej — operacja tem 
cięższa, że w wielu wypadkach będzie musiała 
wyrywać z żywego ciała części, organicznie z 
niem zrośnięte, zwłaszcza, gdy chodzi o wywie- 
zjoną w roku 1795 Bibliotekę Załuskich, przecho- 
wywaną w Rosyjskiej Bibliotece Publicznej, któ- 
rej zbiaery zostały opisane, rozpoznanę, skatalo- 
gowame, utrwalone na mapie orjentacyjnej,  1ie 
mówiąc już o opisach rosyjskich i o pracach sze- 
regu obcych uczonych. Materiały Rosyjskiej Bi- 
bljioteki Pubkcznej stały się pod jej inicjałami 
znane i drogie światu naukowemu. BibHoteki 
Pietrogrodzkie kierowały się w swych nabytkach 
wzgledem na całokształt zbiorów Biblioteki Pu- 
blicznej. Zbiory te wrosły w rosyjskie biblioteki, 
stały się „Zz racji włożonego nakładu pracy dzie- 
dzictwem narodu, przechowującego jie w ciągu 
stulecia z górą”. Badacze całego Świata przy- 
zwyczałMi się korzystać z nich przy pomocy apa- 
ratu Biblioteki Publicznej. Zwrot obrócilby żywy 
organizm naukowy w martwy chaos na długi 
czas. Wszystko to dotyczy, nietylko Biblioteki 
Załuskich, ale i zbiorów wszystkich innych ro- 


dzajów i postaci archiwów, bibkiotek i muzeów. 
Kulturze ogólno ludzkiej grozi cios niepowetowa- 
ny i niczem nieuspruwiediiwiony. Na zakończenie 
' Rada przypomina, że jednym z czynów nowej Ro- 
sii było przywrócenie wolności 


narodowi po!- 


upadła mi na usta jej wczorajsza gazowa chu- 
steczka, jakby chciano zasłonić mmie nią od słoń- 
ca. Chwilę później już jej nie było. Słyszałem tyl- 
"ko szmer Śpiesznych oddalających się kroków. 
Byłem sam. 

Zerwaiem z siebie jej chusteczkę i całowa- 
łem ja, siebie nle pomnąc z zachwytu, W ciągu 
kilku minut byłem, jak oszałały. Ledwie oddycha- 
jąc, wsparty na ziemi, patrzałem bezmyślnię i 
nieruchomo przed siebie, na okoliczne pagórki; na 
rzekę, która płynęła u ich stóp ż daleko, jak tylko 
oko sięgało, wiła się wśród wiosek i po całej za- 
lanej światłem dali; na sine, zaledwie widoczne 
lasy, które mglty się na skraiu rozpałonego nie- 
ba, i jakaś słodka cichość, niby nawiana przez 
uroczystą ciszę obrazu, stopniowo  ukołysała 
moie wzburzone serce. Zrobiło mi się lżej i ode- 
tchnąiem swobedniej, Ale cała moja dusza drgała 
w jakiejś głuchej i słodkiej męce, męce jakiegoś 
nagłego poznawania czegoś, jakby jakiegoś tuczu- 
'cia;*coś nieśmiało i radośnie zgadywało moje 
zlęknione serce i lekko drżało w oczekiwaniu... 
I magle pierś moja zafaloewała, jęknęła, niby coś 
ią. przebiło i łzy, słedkie łzy trysnęły z mych o- 
»czu. Zakryłem twarz rękami i cały drżąc, jak 
trawka bez oporu oddałem się pierwszemu zbi- 
dzeniu się i ebjawieniu serca, pierwszemu, jesz- 
|cze niejasnemu, przejrzeniu spraw miłości. Moje 
pierwsze dzieciństwo skończyło się z tą chwilą... 
Kiedy po dwóch godzinach wróciłem do do- 
mu nie zastałem już pami M. Odiechała z mężem 
de Moskwy z powodu iakicgoś nagłego wypadku. 
Już nigdy jei nie spotkałem. 

Przelożyła z šos. Helena Vincenz. 


szkadowań za polskie skarby kulturalne, znisz- 
czone przez Rosję, których ocenę możnaby usta- 
lé w rozmaity sposób — traktat przewaduje tyl- 
ko zwrot w naturze tego, co zostało zrabowane 


i wywiezione, a dotrwało do chwi zawarcia pe- 


koiu. Ale te postanowienia rewindykacyjne są ja- 
sne i kategoryczne. Przeto odezwa Rady Uniwe!- 


sytetu Piotrogradzkiego, aby odnieść skutek. mu- 


siałaby wywołać ze strony polskiej zrzeczenie 
się praw tym traktatem przyznanych. Najdalej i- 
dąca ostrożność i troskdiweść nie może w sposób 
legainy doprowadzi do newykomania prawa. 
Może je tylko skasować naród w trybie ustawy. 
Zatem chodzi o to, czy polski Świat naukowy po- 


stawi lub poprze myśl rewizij Traktatu Ryskiego 


w jego postanowieniach co do zwrotu muzeów, 
bibłiotek i archiwów. 

Ze swojej strony pomijamy całkowicie stro- 
nę polityczną tego zagadnienia, natomiast trważa- 
my, że do nas należy wypowiedzieć się, co da ar- 
gumentów naukowych i moralnych wezwania 

profesorów piotrogrodzkech, które stneśctli5rry 
powyżej. 

Opinia świata naukowego o rienaruszalności 
zbiorów, zrabowanych, ze względu na niebezpie- 
czeństwo związane z ich przenoszeniem, nie jest 
nam znana. Natomiast wiadomo nam, że dziełem 
właśnie niemieckich kół naukowych — których o- 
pinjię odezwa piotrogrodzka widzi w cytatach z 
Trawbego jest dokonana i w ostatnich czasach 
organizacja archiwów prowincjonalnych, związa- 
na z wiełkiem przemieszczaniem archwaljów, że 
nie położymy nacisku na żądanie p. Kehra, naj- 
wyższego autorytetu niemieckiego w sprawach 
archiwalnych, aby wodradzającej sk Polsce za 
warunek przekazania władzy nad archiwami w 
1918 r. postawić wydanie przez Poiskę Niemcom 
archiwadjów, powsttałych, w związku z panowa- 
niem pruskiem w Warszawie w latach 1795 do 
1806. P. Kehr nie obawiał się szkód przy przeno- 
szemiu, a odmówiono mu dlatego, 
zgodzie z zasadą przynałeżności archiwów do te- 
go terytorjum, którego dotyczą. Biblioteka Zalu- 
skich istotnie poniosia olbrzymie szkody przy 
wywożeniu do Piotrogrodu, ale też możemy za- 
pewnić uczonych rosyjskich, że rząd polski czyn- 
ności odbiorczych nie powierzy żołdactwm koza- 
ckiemu. które nie wahało się przecinać wspania- 
łych ioljantów, jeżeli nie mieściły się w pakach, 
do których je usiłowano wtloczyć. Możemy też 
zapewnić caly Świat naukowy, że odzyskane 
zbiory nie zamienią się w martwy chaos i że pre- 
dzej będą dostępne da wszystkich badaczy, miż 
stanie się możliwem dla cudzoziemca odwiedza- 
nie piotrogrodzkiej Biblioteki Publicznej. Syvgna- 
tury piotrogrodzkie nie będa zapomniane, ani też 
nikt mie będzie się zabawiał niszczeniem inicia- 
łów Cesarskiej Biblioteki Publicznej, które to ini- 
cjały uczeni rosyjscy zarzucili, nazywając dawną 
Cesarską Bibljotekę Publiczną — Rosyjską Bi- 
bljoteką Publiczną, w tem samem zdaniu, w któ- 
rem twierdzą. że pod dotychczasowemi iniciała- 
mi stały się materiały tej Biblioteki drogie całe- 
mu światu naukowemu. Nie do uniknięcia jest tyl- 
ko szkoda, wynikająca z przyzwyczajenia bada- 
czy do aparatu Biblioteki Piotrogrodzkiei, ale też 
nie sądzimy, aby należało tracić czas na adważa- 
nie tej szkody. 

Nie wiemy Po co uczeni piotrogrodzcy wspo- 
minają o uczuciu próżmości i o zemście narodo- 
wej. Czyżby sądzili, że dla Polski odzyskanie 
pomników własnej kultury i materiałów do wła- 
snej historii nie jest potrzebą istotną, czyżby 
mogli nazywać aktem zemsty rewindykacię zra- 
bewanki własności? Uczeni piotrogrodzcy, albo 
dopuścili się podsunięcia czytelnikowi niewlaści- 
wej asocjacji, aby rzucić cicó na żądania polskie, 


2 am 


że nie był w 


wie argument praw nabytych Go naszych zbic- 
rów dzięki pracy włożonej w ich skatalogowanie. 
Więc można komuś zabrać jego mienie najdzoż- 
sze — bo pracę kulturalną pokoleń — opisać tz 
zdobycz dokladnie i tem uświęcić grabież? 

A jeszcze dodać trzeba, że ien tragiczny po- 
stułat ma swoją stronę burnerystyczną. Biblżote- 
karze  piołrogrodzcy niewątpliwie katalogowali 
Bibliotekę Załuskich, ale co z tego podali do po- 
wszechnego uży:ku? W r. 1914 ukazała się gruba 
księga, poświęcona zdaniu sprawy ze £00 lat 
dajemy w tej księdze historję Bibljoteki, obszerne 
duiemry w tej księdze historię Bibloteki, obszerne 
biografie dyrektorów, nie wyłączając aktualnego, 
portrety cesarzy i dyrektorów, a wreszcie spis 
wydawnictw Biblioteki, Wśród 116 pozycji tego 
spisu widzimy przytłaczającą mnogość  najroz- 
maitszych przepisów dla bibljotekarzy i pracow- 
ników, oraz szereg katalogów gząstkowych, w 
których bogactwo Biblioteki Załuskich moglo 
znaleść wyraz tylko nikły, bo wielce fragnienta- 
ryczny — nawomiast brak w tym spisie jakiegu- 
kolwiek ogólnego wykazu rękopisów. Wszystłkie 
większe Bibliotcki polskie opublikowały katalogi 
swoich rękopisów. „Bibliografia Polska“ notuje 
przy każdem rzadszem dziele, w jakich bibijote- 
kach ogólnie dostępnych można ie znaleść, a to 
wszystko przy środikach nauki polskiej — o ileż 
uboższych od tych, którymi rozporządzała Cesar- 
ska Bibljoteka Publiczna. W tej zrobiono inniei, 
niż w Bibljotece Załuskich przed stu laty z górą, 
za życia jej założyciela, zanim został przez rząd 
rosyjski porwany i wywieziony, a Biblioteka po- 
dzieliła los całego państwa, wstrząsanego na- 
jazdami, zabitego rozbiorami (Katalogi Biblioteki 
rękopiśmienne Załuskiego, drukowane u Janec- 
kiego). g 

I jeżełi badacz chce się rozejrzeć w rękopi- 
sach Biblioteki Załuskich, siega nie gdzieindziej, 
jeno do polskich opracowań, robionych przez 
uczonych, którzy musieli przedsiejbrać po to spe- 
cjalne ekspedycje do Piotrogrodu — że wymieni- 
my tutaj katalog najcenniejszych rękopisów Ce- 
sarskiej Biblioteki Publicznej, opracowany przez 
śp. Józefa Korzeniowskiego, bibliotekarza Unl- 
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, zmarłego 
w Rydze, podczas rokowań a zwrot polskich bi- 
blio:ek. 

Gdyby nawet Bibljoteka Załuskich i inne 
zbiory podlegające zwrotowi na mocy traktatu 
ryskiego, nie była owocem pracy polskiej, to' po 
stu latach posiadania rosyjskiego, należałoby je 
wydobyć z rąk rosyjskich, w imię tego właśnie 
dobra nauki Światowej, na kióre powołuje się 
odezwa piotrogrodzka. 

I nie dziwna zresztą. Zbiory, o których mó- 
wią uczeni rosyjscy. że zrosły się orgamicznię ze 
zbiorami rosyjskimi — nie były przecież przy- 
padkową własnością polską. Są to zbiory polskie, 
częściowo uzbierane na obczyźnie, wielkim kosz- 
sem i trudem polskich znawców i zbieraczy, prze- 
ważnie zaś są to wprost owoce polskiej rodzimej 
twórczości naukowej i artystycznej, a w dziale 
archiwów — świadectwa działalności polskich 
urzędów. Weszły one w skład zbiorów rosyj. 
skich, tak jak ziemie polskie weszły w skład 
imperium rosyjskiego — włączone ogniem i mie- 
szem. wrot archiwów będzie niczem mnem, jak 
nieodłączną częścią tej „operacji”, iaką było od- 
mtdowamis państwa polskiego - operacii zapew- 
ne bolesnej dła niejednej jeszcze duszy rosyj- 
skiej Zwrot zbiorów pozaarchiwalnych będzie 
powrotem Potski metylko do prawego jej dzie- 
dzictwa. ale i do warsztatów pracy nad własną 
iistorja, mie będzie rozdarciem organicznej ca- 
lości, ho teraz, te zbiory tkwią w zlepku sztncz- 
nym, ale będzie zrośnięciem poćwiartawanego 
dorobku kulturalnego Polski. I właśnie  domiere 
w otoczeniu całości tego dorobku będą mogły 
j} przez uczonych obcych bwé należycie , wv- 
zyskane. 

Dlatego też my, polscy pracownicy naukowi, 
na wezwanie Rady Untwersytetu Piotrogrodzkię- 
zo możemy odpowiedzieć tyłko tyle: byloby 
potwornościa, gdyby rozbiory Poiski, potępiwue 
przez cały świat cywilizowany, znalazły pe 
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plecaków i nie były zmazans, gdy chodzi o pol- 
Iski dorobek kulturalny. 

Nie dzńwna, że zakończyliście wasze wywe- 
dy humanitarne i naukowe ponura groźbą O- 
wtórnej przemocy.  Mórmicie, że szczęście jest 
zmienne w niepewnych losach wojny. Wiemy 
o tem i wieiny, że wasz rząd uznał naszą wol- 
ność na ziemiach, nad któremi utraciliście wła- 


ganizować wbrew wam, a kiedy powstało wol- 
ne — wojska rosyjskie ruszyły, aby ie znów 
zburzyć. Ale wiemy także, że jeśli te wojska 
wyciągną raz jeszcze ręce po nasze odzyskane 
skarby, to nie doda im sif to rozgrzeszenie dare 
przez Was, którzy restytucię nazywacie znie- 
wagą — a nasza obrona walczyć będzie o Ojco- 
wizne. A jeśliśście się wczytali w pisma naszego 
narodu, to wiecie, że Polacy zwykli pokładać na- 
dzieje w siłach moralnych. Dlatego groźby Wa- 
sze nie są nam straszne, 
Towarzystwo Naukowe Warszawskie. 

KENS 


s - śś 
„Poeci Bułgarscy", 
Odczyt p. Bory Penewy. 

Trzzc i ostatni z cyiilu odczytów swcich po- 
święciła p. Penewa prawie wyłącznie życiu i p smor 
Jaworowa. 

Z właściwą sobie sngzesiywnością stawiła nam 
przed oczy sylwetkę poety, któy ngy ni: magi 
zżyć się z życiem. Z obcej, arabskicj pochodzie krwi, 
odczuwał w sob'e szcz gulae rozdwsjenie. »W duszy 
mó,:j wałczą dwie dusze, dusza znicza i dzmona« 
Rreczywistaść przedstawią mu sę. jako ocedn Snów, 
ludzie, jak snów tyca po tacie M łość — to główny 
temat jago twórczuści i krótkiego życia. Wra: z od- 
zyskaniem  niepodłegiości ucichł bewiem wybitnie 
parijstyczny ton w poezji buigarshiej. Inne stieny 
życia upoinniały się o swoje prawa. | 

J.wurów zatem kocha się, stale, zmien'a przed- 
mioty mieści, rozpacza po utraconych, czy odir c= 
ących go, a każde przeżycie nawiąsue na iu'ni jz- 
go nawe Siriny, coraz to ina.z'j dźwięczące Wielki 
artysta wzbogacił poezję bu garską naw; mi formami, 
l « stęp mlodych poetów poszedł zi nim, choć, z re- 
sztą, ob. y by! dla wszystkich i samotny między 
„swoimi<. 

Wreszcie tragiczna miłość dla »n'joiękniejsze 
kobiety Bu gaje kobiety, co zazdrosną byia nawet 
o jego sztuę, o sam twórczy lit duszy, iw unie- 
śs'eniu namiętności zastrzeliła się u jego stóp, poło- 
żyła i j*go życiu kres. Strzał, który przy zwłokach 
gamobójczyni skierował do sieb e poeta, ne odebrał 
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Między sentymentalizmem 
a romantyzmem 
(Ciąg dałszy). 


Marcelina zdaje się przeczwwać swój smutny 
los. Budzi się w niej pokora bardzo kochających 
kobiet, pokora, co zgina najdumniejsze czoła naj- 
silniejszych. Żadna poetka francuska nie da po. | 
tem tak głębokiego określenia wymowy milcze- 
nia. Z polskich może jedna Kazimiera Zawistow.. 
ska przypomina chwilami Marcelinę, choć przy- 
puszczenie naśladownictwa nie może być do- 
puszczone. 

Strumień poczii płynie coraz głębszy, coraz 
piękniejszy. Oto cudowna zrezygnowana piosen- 
ka o „wysokim domu“, gdzie „blady księżyc jest 
gościem“. Marcelina rozmyśla smutno o nieobec- 
nym. Ktoś dzwoni u drzwi, ale to nie on, więc 
nikt, W wiele lat później Jerzy Rodenbach. autor 
slynnej „Bruges la morte* (Umarłe Bruges) bę- 
dzie jeszcze deklamować z zachwytem i Jrzeję- 
ciem ten wiersz Marceliny u Goncourt'ów. 

Wreszcie uczucie ibierze górę nad rozsąd- 
kiem i dumą, Marcelina mówi o tem krótko, lecz 
wymowie w jednym ze swych utworów; 


„I wszystko znikło w naszym podwójnym 
płomieniu". 
(Et tout s'anćan'it dans notre double flamme.) 


i Krótkie, zbyt krótkie chwile szczęścia... Wte- 
dy zapewne napisany był wiersz „Róże Saa- 
di'ego" (Les Roses de Saadi), jeden z najpięk tej- 
szych utworów. Marceliny: 


y 
w 


dzę i na których państwo poiskie zaczęto się or 
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mu od razu żywota, zle cdj ! mu zwrok. Zbolały, 
ślepy, opuszczony od iudzi, ktćrsy posądzaji g> 0 za” 


bójs wo kochanki, doprowadzony do ost.t:cznej uę-| 


d.y, a nikogo nie chia y prosić o porao , po kiku 
miesiącach, drugim -i zatem, człn ejsz m od pierw- 
szego odebrał sobie życe wielki samotuik i nej. 
wi k zy aitysta | t'r iuty tu'garskiej. 
yczną hist rję opowiedziała nam p.eleyentka, a opo- 
wiadała tak ładni:, że odczyt sam tył 
sztuki. 


c. 
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otan obocny walki z alkoholizmem. 


(Referat wygłoszcny na posiedzeniu naukówem 

Lwawskiego Towarzystwa Hygjenicznego w dniu 

31 maja 1922 i Towarzystwa lek:rskiego w 
dniu 30 czerwca 1922). 

Do następstw dodatnich wielkiej wojny, należy 
zaliczyć znaczne zmniejszenie się alkoholizmu. 

Jeśli się zważy, jak wielce masowe nadużywa- 
nie alioha u wpływa na wzrost ogólncj chorobowoś- 
ci i śmiertelności, jak obniża fizyczną, umystową i 
moralną sprawność !udz, jak upośledza jego tężyznę, 
podkoguje dobrobyt rodzin i szerszych warstw i przy- 
czynia się do zwyrodnienia rasy, nie moina lekcc- 
ważyć tego nabytku wojny Światowej, który się wy 
razit w o-rzeźwieriu. 

Po wojnie jednak zaznaczyła się w wielu oko- 
i cach skionność do nawrotu do mesowego alkoho- 
lizmu, a jakkolwiek trudności nabycia napojów aiko- 
hotłowych i ich wysoka cena do pewnego stopnia 
zapubiegały tej niepożądanej recydywie k'ę k’, zzcho 
dzia poważna obawa, że jednaż nałóg opanuje znowu 
masy ludowe. 

Tem więcej obawiać się tego można było, gdy 
w czasie wojny ustała działalność licznych już i u 
aes przed wojną Towarzystw przeciwalkohołowych. 
a najwybitniejsi propsgatorowie walki z aikoho- 
bhzmem aibo wymar:i albo rozjechali sie w różne 
strony, gdzie ich powcływała słu.ba publiczna. 

Wsgemnuę z czcią o zgasłym Ś p. prof. Po- 
elskim, który był gorliwym przodownfkiem w walce 
alkoholizmem, a swą wielką powagą naukową ru- 
chowi abstynenckiemu codawał siły i rozoędu. 

Należy się uznanie i wdzięczność Min sterstwn 
zdiowia publicznego, że zaraz w pierwszych latach 
Polski odrcdzonej, skierowało sprawę ulkoholizmu 
na pole ustawodawcze i przez ustawy przeciwalko- 
holowe stworzyło silną zaporę przeciw powrotnej 
fali alkoholizmu masowego. 

Ustawy te, jak każde dzieło ludzkie, mają 
pewae usterki i braki, które krytycznie oświetlać 
należy, dążąc do ich naprawy, jednak bądź co bądź 
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„Jai vouln ce matin t'apparter des roses; 
Mais jen avais taut pris dans rues ccintures 
closes, 
Que les noeuds trop serrés n'out pu les con- 
tenir. 
Les noeuds ont éclaté. Les roses envolées 
„ Dans le vent, A la mer, s'en sont toules allées. 
Elles ont suivi lean pour ne phis rev enir. 
La vague en a paru rouge et comme enflam- 
mée, 
Ce soir ma robe encore en est tout embau- 
mée... 
Respires-en sur moi l'odorant souvenir?... 


w tłómaczeniu: 

(Chciałam ci dzisiaj rankiem przynieść róże, 
Ale tyle ich wzięłam w me przepaski spiętc, 
Że pękły węzły nazbyt zaciśnięte. 

Róże porwane nagle w wichrów burzę, 
Poszły się w morskiej fali głębie rzucić, 
Spłynęły z wodą, by więceż nie wrócić. 
Zdało się, fala, jak ogniem się ploni.. 

Dziś w wieczór szata moja pełna woni, 


Odetchnii woannem krwawych róż wspomuie- Klaud 


nient.) 
Ale powoli niepewność sie wkrada, dręczy 
duszę: 
Pragnę i boję sie prawdy, 
Niepewność boli, 
Pewność zabija. 


(Je désire A la fois et erains la v&ttē: 
Ou soufire de l'incertitude, 
Qu meurt de la réaļité.} 
| prosi boleśnie: 
„Pozwól mi wątpić chwil kilka jeszcze". 
Albo też: 


|regułuj: ze stanowiska 
(ustawa z 23 kwietnia 41920 r. Dz u. 
"210 o ograniczeniach w sprzedaży i spożyciu napo- 
ijów alkcholowych. 
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stąnowią oue wielki postęp i dają silną podstawę 


do walki z aikokolizmem. 


Niemałą ich zaletą jest, że zwalczania aikoho= 
lizmu nie oddają wyłącznie organom administracji 
p ństwowej, lecz orzeciwnie powolują do współpiacy 


"czynniki obywatelskie i spoleczne, którym w całej 
Tiką roman- |iej wielkiej akcji wyznaczają nawet przewaźrą rolę, 


Dokk dne zaznajomienie się z treścią tych 


dziełem ustaw jest obowiązkiem każdego hyzjenisiy społecz- 
i nego, dbaiego o post;p zdrowotności, 


Walkę z alkoholirmem,: jako plagę społeczrą 
adimiuistsecji pańs'wowej 
pra 3UA4 poz: 


U:;tawę tę uzupęłujła ustawa z ¿7 stycznia 
r: Dz. u. nr. 12 poz. 104. 

Uštawa ma na celu, jak to w ar'. 1 wyraźnie 
wypowiada, zinniejszenie spożycia napojów 2!x0'107 


| lowych. a cel ten usiłuje osiągnąć głównie przez 
logradiczenia sprzedaży napojów, zawierających wię- 


| 


cej niż 2'5 pre. alkoholu. 

Co do napojów, zawierających maiej, niż 2:5 
proc. alkoholu nstąwa w art. 1 uprawnia Ministra 
zlrowia publićznego w porozumieniu z Ministrem 
skarbu i z M.nistrem przemysłu i handu do wys lu- 
cztał4 tych napojów od obro u publicznego. 

W tem postanowieniu ustawy ucierza pewna. 
nlekonsekweacia, jeśli bowiem ustawa tylko ograni= 
cza, a nie wyklucza całkowicie sprzedały napojów, , 
zawierających więce! niż 2'5 proc akohciu, trudno 
wyrozunii:ć, dlaczego doauszoe a możł wość zupełnego 
wykluczenia z obrotu publicznego n.pojów zawiera- 
jących mniej, niż 25 proc. alkoholu ak, jak gdyby 
spużywanie napojów o małej zawart ści alkohola 
więcej zagra”ało zdrowiu, niż spożywanie napojów, 
wizcej w alkohol o. fituiących. 

To też Minisier zdrowia puhlicznego w poro- 
zumieniu z Ministrem skarbu i z Miai.trem prze- 
mysłu i kandiu nie skorzysfali z uprawnienia usta: 
wowego i w rozpzrządzeniu wykonawczem z dnia 16 
września 1620, ogłoszonem w Dz. ust. nr. 98 poz. 
630 z yv. 1920, wcale nie wykiuczyli z obrolu pu- 
olicznego napojów, zaw erających maiej niż 2/5 pre. 
ikosclu, a nawet postąpili wię:z przeciwnie, gdyż 
wait. 1 tego rozporządzenia orzekli. że jiso butel= 
kowe zbanderolą, ziwierające do 25 pioc. ałsohołu 
w ogóle nie podlega Żaun;,m ograniczeniom nstawy. 

Lekkie piwo banderolowe jest oczywiście dla 
zdrowo:ności mas mniej niebzzpiecznem, uiż silniej- 
ze napoje alkoholowe, ale i w sp.ży«aniu takiego 


piwa pewna granica musi być przestrzegana, al-o- 
wiem przy dzlsko sięgiiących ograni zeniach, które 
usiawa dla napo ów, mieszczących więcej niż 2 


proc. alkoholu ustanawia. może zupełnie nieegra. 


„Widzisz, trzeba mieć litość nad sercem ko- 

biety. 

Tak mało czasu do kochania na tej ziemi.“ 

Niemiłosierna prawda staje się wreszcie jas- 
ną, zerwanie jest nieuniknionem. Marcelina rzuca 
okrzyki rozpaczy, ale widzi, że niewierny jest 
już dałeki i obcy Wtedy też zapewne wyrywa 
jej się ten ostatni krzyk  zranionej Śmie.telnie, 
a jednak silącej się na dumny spokój duszy: 

„Idź. Całem mojem szczęściem zaplacilam za 
twoje.” 

I w r. 1800 narodzi się w Paryżu syn niezna* 
nych rodziców, małeńki Marian-Engeniusz. Dzie 
cko nie było przeznaczonem do życia; wychowy- 
wane skrycie, maiąc zaledwie lat 5, umiera w 
Brukseli. Marcelina opłakiwała szczerze i bląd 
swej młodości i śmierć syna, © którym pisze sa- 
ma, że był „piękny, jak dzień“. Romans Marce- 
liny trwał około lat dwóch. 

Wskutek przejść i choroby poetka traci głos 
i odtąd występować będzie jedynie w sziukach 
teatralnych. W r. 1813 otrzymuje znowu engage- 
ment w Odeonie, gdzie 29. kwietnia gra rolę 
yny, małej Sabandki, wwiedzionej i porzuco- 
nej przez bogatego Anglika, w sztuce „Claudina 
de Florian“ przez Pigoult-Lebrun. 

Powodzenie było duże. Marcelna spotyka 
w Odeonie znowu piękną Delię, kióra wzeuszo- 
na niedolą byłej przyjaciółki, usiłuje pogodzić ją 
z dawnym kochankiem. Właśnie powrócił on: 
z Włoch chory, zmeczony, rozczarowany. Mar- 
celina nie chce zrazu słyszeć o niczem, ale przy: 
pierwszem spotkamiu wola iej słabnie: 

„O Boże, czyż znowu będzie on mym panem, 

Lecz czy nim nie był nieobecny?“ 


ŚCiąz dalszy nastąpi) , 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 2. fipca 1922. 


wnego. Rozporządzenie wykesawcze powinno wtym|nymi synami Ojczyzny. Zlitujcie się bracia, nad 


leczona sprzeduż piwa bnaderolowego 2 zuwart.Ścią 
poniżej 2 5 proc. alkohciu skierować masy ludowe 
'de nadmernego używania takiego lekkiego piwa 
wyjątkowo uprzywiłejowanego i wtedy do szkodii- 
wych następstw aikeholi mu dołączy się zgubne dia 
ikicj i w postac 
piwa spożywanych. Doświadczenia w Niemczech, a 
lzwłaszczą w Bawarii, stwierdzone przez kliniki 
sekcje zwłak, przemawiajj stanewczo przeciw tego 


względzie podać wskazówki. 


nami, wyzwólcie nas z niewoli i pomóżcie, byś. 


Rozporządzenie wykcnawcze wyjaśnia, że ogra-ļ{ my, tak jak wy, byli wojlai. 


miczenie co do maksymalnej procentewości alsohołu | 


w napojzch nie tyczy się wyrobu spirytusu w egói- 
ności i wytwarzania wyźszoprocentowych napojów 
alkoholowych, przeznaczonych na eksport. 
Bezwzgiędnie zakazuje Ustawa w art. 7 spize- 
daży lub podawania napojów, zawierających jakie- 


rodzaju przywilejowi piwa butelkowego z banderolą.. | kolwiek ilości alkoholu, osobom nieletnim do skoń- 


Przywilej ten dla piwa z banderolą jest cał- 
kiem wyjątkowym, gdyż w tym simym 
rozporządzenia wykonawczego orzeczono ogólnie, że 
'piwo, niezałeżnie od zawartości w niem 
zatem także piwo, zawierające mniej niż 25 proc, 
alkoholu, podpzda pod rygor ustawy i taka w.aśnie 
„zasada, zgcdna z treścią i duchem ustawy omawia- 
„nej, jest też jedynie racjonalna ze stanowiska lekar- 
' skiego. 

Zwalczanie alkoholizmu przez pewnzgo rodzaju 
proótzgowanie słabszych napojów alkoholowych, a 
w szczególn uśc. piwa, byłoby wypędzaniem djaba 
belzebubem. 

Ustaawa w art. 3 wzbrania sprzedawania dc 
spożycia pod jakąkolwiek postacią napojów, sporzą- 
dzonych ze sp:ryiusu alkoholowego nieoczyszczonego. 
zawierającego fnzle. 

Tu rozporządzenie wykonawcze depuszcza wy- 
jątki, postanawia bowiem w art. 1, że napoje, które 
ze względu techniki produkcji nie mogą być przygo- 
towane ze spirytusu całkowicie eczyszczonego, nie 
podpadają pod rygor art. 3 ustawy. 

Dla zapobieżenia dowolności w tłómaczeniu 
jtego przepi u wyjątkowego, byłoby póżądane biiż:ze 
określenie, do jakiego stopnia zawartość fuzia jest 
'w napojach al ohołowych dopuszęzalną. 

Ze wzgl.du zaś na liczne ciężkie zatrucia, po- 
Hąączone z uiratą wzroku a nawet śmiertełue, przez 
„spożywanie napojów zawierających atkohol drzewny 
(metyłowy), byłoby koniecznem wzbromienie ustawc= 
'we lu» w drodze ro.porządzenia wykonawczego 
sprzedaży tegó rodzaju napojów. 

i D.tawa (art. 3) wzbrania sprzedawania do spo- 
życia pod jakąkolwiek posiacią napojów, zawierają- 
cych ponad 43 prcc. alkoholu. 

Rozporządzenie wyk nawcze w art 1 idz: 
jeszcze dalej, bo zabrania nietylko sprzedawania do 
'speżycia, ale także wytwarzania w kraju i sprowa- 
dzania z zagranicy napojów alkoholowych, zawiere- 
jących vonad 45 proc. alkoholu, a przeznaczonych 
do spożycia w kraju. 

Z tego wyłania się dla organów ko"troli sani- 
tarnej potrzeba badania napojów alkoholowych co 
„do procentu alkoholu, co do zawartości niedogonu 
(tazłu), a byłoby pożąodnem, aby kontrola ta śle 
idziła także, czy napoje nie zawierają alkoholu drze” 
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Pue 


| czonego Ż1 toku, uczniom szkól niższych lub śre- 
douich bez względu ua wiek, innym zaś 
tom na kredyt i pod zastaw jakichkoiwiek przedmio- 
alkoholu [tów lub z: wykonaną pracę. : 


konsum.n 


Byłoby pożądanem, aby ustawa, biorąc w obro- 
nę ustrój dziecięcy przed alzoholizm:m,  sięgńęća 
jeszcze dalej i wzbroniła sprzedawania lub podąwa” 
nia napojów aikoholowych a nawet ich spożywania 
także kobieiom w czasie ciąży | w okresie kar- 
mienia. 

Takie zarządzenie ustawowe wydaje się ko- 
niecznem ze względu na cchronę rasy. 

Co dò dorosłych tole uje ustawa spożywania 
a zatem i sprzedaż napoów alkoholowych tylko dk 
pewnych granic. 

Mianowicie w art. 7 stan nietrzeźwości pie 
tnuje ustawa, jako ujmę czyniący i wzbrania oso” 
bom nietrzeźwym pojawiania się w miejscach pu~ 
bl cznych. 

Kto w stanie nietrzeźwości, wywołanym nad- 
użyciem napojów alkoholowych, zachowaniem swojem 
daje powód do publicznega zgorszenia, a także kto 
w takim stanie nietrzeźwości znajduje się w miejscu 
puslicznęm, bez względu na swije zachowanie się 
podiega karze w art. 8 ustawy przewidzianej. 

Takiej samaj karze podlega ten, kto drugiego 
do takiego stanu ni- trzeźwości doprowadził, prócz 
tego odpowiada on, obok nietrzeźw:gi, soli- 
darnie 2a wszelkiż szkody i straty, wyrządzone in- 
aym przez osob;, kióą do stanu nietrzeżwości do- 
prowadził lub do niego się p zyczynił. 

Rozporząd:tnie wykonowcze rozróżnia jednak 
udział we współwinie właściciela zakładu i i ozo- 
stałego persosalu: 

Za niedozwoloną Sprzedaż lub podawanie na- 
pojów alkoholowych właściciel zakładu odpowiada 
zawsze, petsomal pozostały tylko wtedy, gdy bezpo- 
ś eđdnio do nielegsluej sprzedaży się przyczynił. 

Zresztą ustawa nie ogranicea wyrażne Od 9- 
wiedziainości da wyszynków, może więc znaleźć za- 
stosowanie także do esób, które we własnem 
mieszkaniu innych upaja a, jeśli nietrzeźwy znajdzie 
się w miejscu publicznem 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


U granic Polski. 


W Pasie neutralnym, 

Warszawska „(Gazeta Poranna“ zamieszcza 
korespondencję z Pasa neutralnego, z której po- 
'daiemy parę wyjątków. 

À Korespondent mieszkający w pow. Augu- 
„stowskim, we wsi Warwiszki, donosi: 

W ciągu tych lat trzech, bandy litewskich 
‘żołnierzy napadły naszą wieś 14 razy. Za kał- 
dym razem rabowano nas, zabierając odzież, 
buty, konie, a nawet zboże w Snopach. Wszyst- 
ko jednak, co się dotąd działo, było niczem 
w porównaniu z napadem z 2 czerwca r, b. 

Tego dnia wpadli do wsi Litwini z woj- 
skiem i policją, obstawili wieś karabinami ma. 
szynowymi; Samoobrona nasza wobec ogromnej 
przewagi napastników, musiała ustąpić, Pod nie- 
'ustającym ogniem maszynówek zrabowano pół 
„wsi (do drugiej połowy nie dopuściła rabusiów 
Samoobrona) oraz aresztowano 3 ludzi jako za- 
kładników : 1) jana Bielewicza 26 lat, 2) Bole- 
sława Szmuskiego 54 lat, 3) Józefa Zajko 16 lat. 
Ludzi tych bardzo ciężko pobito i odesłano do 
„ciężkiego więzienia. 

Niedość tego! Litwini pouowili napad 
4 czerwca, ale tym razcm im się nie udało, 
wobec czego zebrali większe siły i znowu wtar- 
gnęli de wsi w dniu 7 czerwca w liczbie około 
509 ludzi Ogień z karabinów maszynowych 
trwał od 5 rano do 11; polska samoobrona mu- 
siała ustąpić, a wraz z nią wszystko, co żyło, 
z dobytkiem i inwentarzem uciekło w lasy. Po- 
zostali tylko niedołężni starcy i dzieci. 

Banda rozpoczęła wybijać szyby i tłuc na- 


tczynia kńcheiune, tak, że 19 gospedarstw pozo- ! 


stało bez szyb i jednegc bodaj całego garnka; 
tak to domy mieszkalne zostały zamienione przez 
napastników wprost w gruzy. 

Ale na tem nie koniec, bo rabusie dopu- 
szczają się zbrodni świętokradztwa, rozbijając i 
wyśmiewając figury Chrystusa i Matki Boskiej, 
oraz Świętych, jakby byli poganami. Wymagają 
też od nas podpisu za Litwą, grożąc, że jeśli 
tego nie zrobimy, spałą wieś. 

Nie daliśmy im na to odpowiedzi, ale pod 
pisu nie damy i bronić się będziemy do upa- 
dłego. Wszyscyśmy Polakami od dziada, pra- 
dziada i syńanii polskiej ziemi i Litwie nie 
odstąpimy ani jednej piędzi krwią i potem na- 
szym użyżnianej roli. 

O litewskich okrucieństwach może dać po- 
jęcie taki fakt: 7 czerwca bandy aresztowały 
w naszej wsi 22-letniego Józefa Krawczeła, który 
nie zdążył się ukryć. Otoczyło go 6 ludzi, wsta- 
wili mu łufę karabinu do ust i pytali, gdzie par- 
tyzanci. Nie mógł on odpowiedzieć, więc tylko 
głową kręcił, a banda na to bić go zaczęła kol- 
bami, aż krew buchnęła ustami, nosem i uszami. 

Starzec, który na to patrzeć musiał, mdlał 
ciągle. Myślał jednak, że na tem się skończy; 
tymczasem bandy przywiazały aresztowanego do 
fury i tak go zbitego wiekły za sobą. 4 

Dokcnano dale} podobnych aktów gwałtu 
wobec Stanisława Jedeszki. Obito go tak strasz- 
nie i pokrwawiono, iż po wyzwoleniu się z rąk 
katów chorował cały miesiąc. 

To też imiesiem własnem i całej naszej 
ludności zwracam się z prośbą do Sejmu i Rzą- 


du, by raczyli wstawić się za uciśnionymi wier |..Pruski Przyjaciel Ludu“. 


Nędza na kresach wschodnich. 

Koło Polek w Wine zwróciio się do p. mar- 
szałka Szjmu z opisem dełegałek tei instytucjj, które 
zwiedzały te nałnieszczęśliwsze części naszego kraju 
doszczętnie przez wojnę zrujnowane. 

Nędza jest tam — w pow. oszmiańskim, w:- 
dług sprawozdania, nie do opisania. Lućność maso- 
wo ginie z tyfusu, dziesiątkami tysięcy gnijąc w oka- 
pach i piwnicach. Pomoc rządowego komitetu edbu- 


{dewy kraju jeszcze tam nie doszła. Ludność, spi. 


shnięta z głodu, na własną rękę niewiele zdzizł. Ć 
może. Pola zniszczone w straszliwy sposób okopam 
nemieck emi i rosyjskiemi, pokryte gęstą siecią dru- 
tów kolczastych narazie niedos ępne do pracy na r.l. 
Do tego zupełuy brak koni i narzędzi r liiczych u- 
niemożliwia pracz, kióraby mogła podałeść tyt ma- 
terjalny tndnaści. 

Są też duże potrzeby w k'eruiku cświatoawym, 
oraz propagat dy wiary i polskości. Trzeba gwal- 
'ownie odbudować, jako jedyne placówki oświay 
kościół w Krewie, oraz szkołę w Smorgomiach dla 
800 dzłeci. Bez pomocy rządu ludncść tmicj:cowa 
wznieść tych gmachów nie jest w możności, 

P. marsz:łek cjiarował na rzecz repatrjantów 
to rosporządzenia Koła Polek w Wilnie miljon 
marek. 

Przy pomocy Koła ntworzogo w Smo:goniach 
i w Krewie (now. Oszmiańsk ) mi'jicowe oddziały 
komitetu pcm cy d!a r:patrjantów. 

W Wilnie ma powstać subkomitel pomocy 
jeńcom i repatriantom, który będzie pracował pzd 
egidą głównego komitetu przy sejmie pod prz: woj- 
iietwein p. marszałka W. Trąmpczyńskiego. Sub- 
komitet powyższy będzie dok/adał stąrań w sprawie 
ratowania od śmierci głodowej tysęcy istnień pol- 
skich. Praca wytężona w tym kieru:ku jest tem 
bordziej ważna, iż sfery wywrotowe rozwijają ua 
k.esach gorliwą akcję, aby wyzyskać rozgorycć enia 
i nędzę ludneści, starając się wszelkiemi sposobami 
szerzyć agitacię przeciw poels$ości i rządom naszym 
Ż.dzi-boł zżwicy rczsiewają w tym celu na kresach 
obficie swą pługawą literatuię. 


„Pruski Przyjacie! Ludu". 

Hakatystyczne pismo ludowe, wydawane w 
Olsztynie, w języku „mazurskim“ i od wielu lat 
przysposabiaiące dusze Mazurów pruskich za 
użytek ojczyzny niemieckiej —  prze:taio wy- 
chodzić, prawdopodobnie dla braku funduszów. 

Jako próbkę języka i ducha, w jakim ga- 
<ttętę prowadzono, dajemy opis przyjazdu Hin- 
denburga, zamieszczony w jednym z ostatnich 
numerów „Fruskiego Przyjaciela Ludu“: 

„Olsztyn, 14-go maja. Słoneczko Świeci jak 
najpiękniej, niezliczone chorągwie wieją z do- 
mów, na ulicach i placach miasta czarno gd 
ludzi zgromadzonych, którzy feldmarszałka chcą 
obaczyć i przywitać. Szpalerem stoją  fereiny. 
Na placu przed nowym ratuszem Stoją tys ące. 
Tylko z ciężkością policja obronna może na- 
tchnionych wstrzymywać od dalszego postępo. 
wania naprzód. Przed schodami kamiennymi 
stoją zwierzchność i rada miejska, zastępce fe- 
reinów i wojskowych związków. Z oba stron 
schodów stoją chorągwie fereinów. A z ocu 
tych wszystkich zgromadzonych Świeci radość. 
Z warsztatów, z poza pługiem, z fabryk, z biur 
zgromadzili się ludzie, aby poznać tego, który 
wyswobodził Wschodnie Prusy. Jednym razem 
poruszenie między zgromadzcnym: 

Hindenburg przybywa! Po mału. towarzy- 
szony od biegających sportowników po tysiąc- 
krotnym hurra jedzie samojazd przez Kaiser- 
strasse. Białki i dziewczaki rzucają kwiatki. Sa-! 
mojazd ustanie przed hotelem „Deutsches Haus". 
Piechtą idzie feldmarszałek aż do ratuszu, to- 
warzyszony od nadburmistrza Zi cha, 

Oj, była to radość, były to okrzyki ra- 
dości i natchnienia. To się nie da opisać, to 
trzeba było obaczyć. Takiego natchnienia nie 
było chyba w roku 1914. A od tego czasu na- 
stąpiła była dietnia wojna i 3 lata walk we- 
więtrznych. =. 

Ten mąż widzi się być niby z żelaza, czas 
nad nim przechodzi niby bez śiadu. Twarz tak 
młeda, cała osobistość akuratnie jak w reku 
1914. A z oczu jego jeszcze ta sama ufność, 
pewność zwycięstwa — jak kiedyś. 

Śpiewaki odśpiewają przywitalne „Gott 
grüsse Dich“. 


Takiem to „natchnieniem“ używieny był 
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T. IV. 150,21;5, Wdrożenie postępowania celem 
uznania za żiwarłtych, 1) Wojciech Baruuś, synu Jasi 
i Marji z KwaEów, wodz. 14. siyezala 1801.r. w Skczyp- 
nem i tam zamieszxaty. *) Jar Barnas, syn jassi Marii 
z Kwakow, urodzony 27, września 1871. r. w Skrzyn- 
nem i taim zamieszkaly — wydali się przed laty 40 
na Węgry i od 19 lat wie aują © sobie zuaku życia, 
p wewe zeznań Świadka Jawa Piszczora meli.untrzęć 
W Szpitału w Budapeszcie. Giy zateia przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe domuemańnie z $ 24. us!'. Cyw. 
ust. 1., przeto wdraża się na yrośbs Masjauny z Birna- 
siów jamrychowej w Sk.zyp:eim postępowarie, ce.em 
uznania za zmarłych wyls, wymienionych. Wydaje sis 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono tMejs:ema Sge 
dowi lub kursatorowi adw, Dr. Nowakowi w Nowym S34- 
czu, wiadomości o powyż wymienianvch, a tychże sae 
inych — o ile pozostają przy życiu — wzywa się, aty 
przed tuiejszym Sądem stawili się iub w inuy snosóż 
uwiadcaiif o swem życiu. Sad tutejszy na ponowią 
proshe po dniu £0. lipca 1928, r. wniesianą rozstrzy- 
gnie o uznaniu za zmariyci, 

z Sąd okręgowy, Oddział (IL. 

Nowy Sącz. unia 16. marca 1934. 510 
T. 22/21. Zarzadzenie postępowania celem uzna- 
n'a za zmai!jgo. jar Łuck, syn Andrija, urodzony dzia 
17, kwietnia 1087. r. w Husodence, tamże przed woju: 
"a ieszkały, oż.niotry od dnia 28.paźdciern ka 1911. r. 
z Joanzą z Ferenców, odszedi w czasie pierwsze; mo- 
biiiz:cji w sicrpaiu 19i%. r. z 35. p. obr. kaj, nu woj- 
zę, OSielni raz pis łżouie we wrześniu z douiesienicat, 
że jest po Haiiczim w bitwie z Moskalami ł od tac 
wzasu wszęlki słuch o nim zugirą, Wywiady żony zá- 
.lsionego joasny Łuckicj w Biurze wywiadawczem 
Cze:wonego krzyża Gtrzymały ospow:-dź, że je mąż 
J:n Łucki jest chwilowo zaginiony. Św.adek Michaś 
Alexsiewłcz z Horodenti zeznał pod brzysięgą, że slu- 
żył: azem zzagimionym Łiczim w 1914r. ary jeduym ba- 
taljon e 26. p. obr. kraj. poczem z początkiem 1915. r. 
przydzielono świadka do oddziału pionicrów. Z korcem 
stycznia 19 B. r. opowiadał świackowi niejaki Łysy, 
że Jan Ł.cki zosiał przsd dwoma duiami na froucie 
io yjsk m zabity, Gdy zatem można przyjąć, że zaist- 
nisją warunki ustawowego domniemania siuierci w myś 
§ 24 L2 ust.cyw. i § 1. ustawy z 31. maca 1948. r, 
Dz. p, p. Nr. 128, i Rozp. mir, z 8. kwietnia 1518,r. Nr. 
154. Dz. p. p. zarządza się nu wniosek żovy zagi- 
nionego Joanny z Ferenców Łuckiej z Horoaensi po- 
stiępowanie, celem uznania wymienioaej osoby zazmar.ą 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wig- 
domości o zaginionym Sądowi, albo p. adw. Dr. Ema- 
nuelowi Werberowi w Horodince, którega ustanawia 
się kuratorem. jana Łickiego syna Andrija wzywa się, 
o iic żyje, aby stawi: się przed podpisanym Szdeni lub 
w inuy sposób dał ziać o sobie. Po aniu 1. kwietnia 
1922, r, jedizakowoż nie wcześniej jak w 6 miesięcy ct! 
dnia ugioszenia tego edyktu w gazecie urzędowej, Sad 
na ponowny wnicsek orzekuie ostatecziie o uznani. 
za zmariego. S2d okręgowy, Oddział IV, 

Koiomyla, 1 września 1921. 6303 

T: 108/91/3 Iwan Kluczayk, syn Jurka i E fto- 
ayhy, urodzony 6 czerwca 1887. r. w Łotataikach; oże- 
nieny 114, lutego 1912. r. z Julią Prociów i ostain e 
w Strzałlkowie zamieszkały, wedle zeznań świadka k.. 
MycaaiłaF renza 1 zaprzysiętonych zezuań Jili Kłucz- 
nyk orat on udziać od 1914. r. jako żołnierz austrjack 
w wojułe światowej. poczem wedle zawiadomienia 
władz wojskowych miał umrzeć w ł915. r. na Węgrzech 
z powodu zranienia na poiu walki. Gdy ponadto od 
tego czasu zaginął wszelki znak o jego życiu, przyjąć na- 
leży, że zachodzi ustawowe domniemanie śmierci, prze- 
io wdraża się na prośbę jego żony Juiji z Prociów 
Kucznyk w Strzałkowie posiępowanle, celem uznaala 
zi: zmasłogo i celem rozwiązania małżeństwa. Wydaje 
się przeło ogólne wezwanie, aby udziełone Sądowi lub 
Drowi Łuzeckiemu, adwokatowi w Stryju, którege usta- 
nawla się suraiorem nieobecnego i cbroúeą jego węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyż wymienionym. wa- 
na Ku-znyka wzywa się aby przed niżej wymienionym 
Sądem stawiłsię iub w inny sposób uwiadomił o swem 
Życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po upływie 
sześciu (6) m esięcy liczą: od dmia ogłoszenia ninici- 
sze; uchwały w „Qizucie Iwowskiej*, rozstrzygnie 
puznaaiu za zmarłego i o rozwiązaniu mulżeństwa, 

Sąd okręgowy, Oddział 1V. 

Stry, dnia 7. lutego 1942, « 63 :5 

T 7;22/4. Euykt. Kierytów Iwau, syn Piotra i M1- 
troby, rolu,k, gr.-kat., stanu wolnego, lat 33, zamiesz- 
kaly w Beśszowcach, sHeżył w osiątniej wojnie ausi 
w il., p. p. i miał w czerwcu 1916 r. paść w waice 
z włochamł pod Monte Lemerls i cd tego czasu nie ma 
è ujm żadnej wiadomości. Na wniosck siostry Kata zy- 
ny zamężnej Berej wdraża się postępowanie, celem 
uznacia go 4a zmarłego wzywając każiłego. ktoby 
mial o nim wiadomość, « także jero Samego, aby Gu: 
znać o tam Sądowi de 6 miesięcy od daty opioszeu a 
¿edyktu t.j. do dala 15 listopada 1922. r. Pe tym deiu 
Sąd sprawę rozstrzygnie na waaser ponowny. 

Sąd ox ęzcwy Oddzia: IV. 

Brzeżany, dnia 21. kwietnia 1922. 5773 

T. 382.21B. Edykt. Hryhoryj Korol, syn Iwan: 
i Warwary, rołnik, gr-kat, żonaty z Anzą z Czajkcw- 
„skich, uredzons 7, kwietnia 1883. r. zamieszkały w Ho'- 
„koczach, służył w ostatniej wojnie aastr. w 80. p. p. 
pozestając w maju 1917. r. na froacie włoskim %0hx 
*Gerzu i wedle niesprawdzonaych wieści miał umrzeć 
;$9. maja 1947, r. i ed tegu czasu nia ma onim żadnej 


„GAŻETA LWOWSKA* z dnia 2. lipca 1922. 


wiadomości. Na wniosek żony wdraża się postepow nie 


myang | -em uzien 1 go za zmariego i zozwiązznia maiłażj- 


stwa wzywając każdego, k'oby milal o nim wiadomość, 
a także jeg» samega, ady dał znać o tem Sądowi lu: 
ubrońcy węzia małżeńskiego, adw. Drowi stawiczawi 
w Erzeżanach do 1 roku od daty ogłoszenia edy tu 
t.j. de dnia 15. maja 1923, r. Po tym dniu Sąd spra- 
wę rozstrzygnie na wałasek ponowny. * 
Sąd okręzewy, Cddział IV. 
Brzeżany, daia 25. kwietzia 1928. b769 
T. IV. 89/22/23. Zarządzeue postępowania celem 
uznala za zmariego i małżeństwa za rozwiązaaę, Mi- 
¿hal Kawka, syo Józefa I Anay, urodzony 1887, roku 
w Groicu, fornał dworski w Danke wicach powiat Biz- 
ia, Ma'avolsxa, biorąc udział w wojuie światowej jevo 
żołnierz 8]. p. austr. obrony kraj. dostał się do wie- 
wali rasyskiej, skąd ostatnia wiadomość dał 14, listc- 
pada 1917.7, Odłąd nie mz żadnej wiadomości O Życ:u 
wgs. G y zalem możua przyjąć, że zaistnieją warunzi 
J-mniamania śmierci z usiawy 2 81 marca 1918.r. Nr, 
126. Dz. u. p. z $ 118. k. c, zarządza się na Wniosek 
Zeii Kawka, posiępowanie, celem uzuanłą wyż wymie» 
uicnego zazinarłego a matseńgtwa między um a wnio- 
skodawczynią 16. maja 1911, r. zawartego za rozwią- 
zane, Cgi:sząa się przeto ogólno wezwanie, aby udzie- 
łuwo włzadamości o zaginionym Sądowi iub Drowi Malk- 
symiłanowi Schiankowi, adwokatowi w Wa .owicach, 
którego usianawia gie kuratorem zaginionego i obron- 
tą węzła małżeńskiego. Michała Kawkę wzywa się, 
aby stawił się przed podpisanym Sądem lub w inn' 
sposób dał znać o sobie. Po sześ iu miesiącach od dnia 
ogłoszenia tego zarządzetią w „(Qiazecie lwowskie" 
sad na ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczęaie. 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Wadowice, dnia 8. kwietnia 1924. r, 582: 
T, 226 21. Zarządzenia postępowania celem Hzu-. 
aia za zmariego Ołeks Andridszvn, syn Dmytra, uro 
¿zony dnia 23. marca 1573, r. w Mołodiatydie powia: 
Psczeniżyt, przed wojną zamieszkały w M rkówce no- 
wiat Peczeniżyn, ażenouy ol dzia 19. lisiopada 1301 
r. z Ahafją z Wintaniaków, odszedł w czasie pierw :.e 
ogólnej mobiiizacji w sierpniu 191Ł r. na w.jaę świa. 
towa Ostatnią pisemną wiadomosé otrzymała od nie- 
vo żona z niżwoli rosyjskiej przed Wielkaarc; 1917 
r. poczem wszglei siuch o nim zaginął; doiychczns:co 
domu nie powtóci:, Wedle zeznań świadka Wlodzim: = 
rza Kobłosza, pomocnik: kan elaryjncqo Sądu okre c- 
wego w Ksłomyi zmarł Ołexsa Ardrijiszyn syn Dm:- 
tra dnia 14, kwictuia 1917. r. jako jeniec rosyjski 
w szpitalu w Suzdaru gub. włodzimierskiej, o czem też 
swiacek żorę zaginionego tu w aktach dołąctaną kariz: 
«orespondzncyjną z 5/8. 1917. zawiadomił, Gdy zatem 
można przyjzć, że zaliszinisią trarunki us awowc go d~- 
maleman a śmierci w myś! $24 | 2, u, ci$ l.us'awyz81 
marca 1913. r. Dz. p. p. Ne. 128. | Rozp. min, z 8. kwiet- 
va 1043. r. Hr. 13: D+ p. p. zarządza się na wniasek 
Aha:.i z W nioslakós Aadrijiszyn, z Mar.ówki, posts- 
powanie, celam uznania wymienionej osoby ża zmarię 
azarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udziel.no wią 
domości o zaginionym SącQwi albo p. adw. Freude! - 
sowi w Parzenłżynie. zióse qe ustanawia się kutatorem. 
Qłexsę Audrjiszyna syna Dnytrą wzywa się, o ile ży- 
©, aby stawi: się przed podpisanym Ząlłe.w lub w in» 
ay snosÓd dał znać o subie. Po dsiu 1. kwietnia 1922 
r. jednakowoż nie wcześniej jak w 6 etizglęcy od da- 
ty ozłoszenia tego edyktu w gazecie urzędowej, Sąd 
na poutewny wniosek orzeknie ostatecznie -o uzuan u 
zu Zmakicgo,. 
Sąd akręzowy, Oddział 1V. 
Kołomyja, 6. września 1921. 63 7 
T. 4417/21/3 Zarządzenie posięnowaniacsłzma uzna- 
nia za zniarłego. jura Semcziik, syn Stefana, urodzo., 
w Kosmaczowie powiat Kosów 24. kwieinia 1878 r 
ożeniony z Anną z Krawczuków 8. listopada 1v04. r. 
weędie zaprzysiężonych zeznań swiacka i wntoskodaw - 
czym Anty z Krawczuków Semczuk z zarządzoną ogó!- 
ną mobłlizacią w 1914. r. powołany do ausir. służby 
wojskowej ni. dał o sobie wiad «mości. Urząd gminn 
w Kosmaczi poświadczenieim z dala 21, październik: 
stwierdził, że zaginiony Jira Semczuk syn 3uflsa po: 
wGłany dg wojska ausir. w 1914 r. dotychczas do gmi- 
wy nie powzócł, że mię]j:c: jego posylu jest niewia- 
uome. Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją waru- 
„i ustawowezo domaiemmaia Śmierci, w myśl § 2£ i. 
2. u, c. i 81. ustawy z 31. marca i913. r. Dz. p. p. 
Nr. 438., Rozp. min. z 8. kwietnia 1918.r, Nr, 13% D. 
p. p. wdraża się na wniosek Auny z Krawczuków Sem- 
szuk, Żony zagln onego postępowa:le, celcm uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem, oglasza ci; 
wezwanie, ażeby udzielono wie d msści o zaginionyn 
Sądowi aibo p. aćw. Dr. Fichniancwi w Jabionowie. 
«tórego ustanawia się knratorem zaginioucg:. Ju c 
semczuka syna Szrfana wzywa sę, o lle tyje, aty ste- 
wit się przed peapisinym Sądem lub w isūny sposób 
dał znać o sobie. Pa dniu 1. sierpnia 1932, r. jedaało- 
woż nie wcześniej jak w 6 micsięcy oc dnią ogłosze- 
zia tego ecyktu w gazecie urzędowej, sąd na ponow- 
ny wniosek arzeknie ostatecznie o uznai:iu za zmarłego. 
Sąd okrzgowy, Oddział [V. 
Kolomyją, dnia 21. styczniu 9 2. 640: 
T. 1416/22/3. Wdrożenie postępowania celem u 
znania za zmariegi. Hvyć R dkowski urodzony 17 
marca 1882 w Klebanówce powołany w czasie ogólziej 
mobiliza j: 1914 r. da woj ka opuścił w sierpniu 914 
swoje miejsce zamieszkania i jako żŻołalera walczył 
pod Przemyślem i na froncie bojowym w Karpatach a 
od maja 1318 r. wieść o nimi zaginęła, Stwierdzają to 
zezmańia Marji Radkowski j, Józefa Radkowskiego i 
świadeclwo gminne z Kiebinówki, Gdy zatem przyjąć 
nałeży, że zachodzi ustawowe domniemanie z $ 1 ust, 
z 84 marva 1918 Nr, 128 p:zeto wdraża się na prośbę 
żony jego Marsii z Miynków Radkowsk ej postępewa- 
ie celem uznania za <marłege a związku małżeńskie- 
o z2 rozwią any. Wyd je stę przeto ogólne wezwanie 
Dy udzie ono sądowi lub kuratorowi panu drowi 
Złatkcziowi adwokitowi w Tarnopoiu, którego rów: 
nogzaśnie ustanawia się obrońcą węz.a małżeńskiego 


n 


g 
a 
WwajJomośči o powyż wymlenionym.. Hrycia Radkow- 

ego wzywa się aby przed niże; wymienionym są- 
dəm stawił się lun « inny spo ób uwiadcinił o s4 en 
życie. Sąd tutejszy ns ponowną prośbę po upływie 6 
miesę y od d.ty ogłoszenia edyktu w gazecie urzęe 
d wej rozst zygułe O wnicsku, 
sąd okręg wy O dzieł V, : 

Tarnopol, dnia 1 czerwca 1082. 6:07, 

T, 125/22/5. Zarządzenie postępowania celem u=) 
dowoednien a śmier i Q:zeporz Burabasz syn Stefana, 
| Me!aaji ur. 8 marca 18 8 w Przemysłew e rolnik tame), 
2> stale zamieszkaiy wstącił jo armji ukrańńsziej g ze 
zginął od kuli karab nowej; w roku 1519, Faxt śm erci, 
Grzegorza Barabasza stwierdzili pod przysi gą świad 
sowie Michał Worobij i iwan Szurmą. Wobec tege na; 
wniosek Kseni Tarasiuk zarządza się postęvowanie 
celem udowodnienia śmier i a zararem ogła za Się 
wezwanie by Ga dnia 16 si.rpnia 1523 ud jeluno sąs, 
dowi wiadomości o wymienicnyn:. Po upływie ego 
tę minu i po przeprowadzaaiu dowodów jednanowuż 
de prędzej jek w trzy miesiące Gd dala og.oszenia 
tego zarządzen a w gazecic urzędowej sąd orzekr e 
ostatecznie o wnioski, 

Sąd okrezowy cyw. Oidz. VII. 

Lwów, dzia 16 maja 19:22, 63 5 

T. 37/22/4. Myckejio Deresz syn Iwans i Kata- 
rzyny urodzony 24 jiŹuzicrnika 1883 w Woli wek | 
gi. kat, gospod. rz tamże zamieszką:y, ożiniony 25 lu- 
tego 1913 z Paraskewją Bilak, narokowa' w t15 roku’ 
dg wojska austriackiego i poiaz ostatni pisał do żony, 
Paraskewii Deresz w poiowie 1916 z fro tu osyjsxie-, 
zo na Bukowiai: I ozuajmii, ze odchodzi do walki: 
Joczem już nie dał wi cej o ¿oiie żadn go znaki: ży- 
cia. Gdy zatem przyją: należy, Ż: z chouzi ustiwo-' 
ws domn.emanie $zierci, przeto w draża się na pro.-, 
bę jego żony Parasz'i D re.z w Woli wi. tkiej postę=! 
powanie celam uznania -a zmarłego i celem rozwiąza= 
aia małżeństwa. wydźje się preio ogó ne wszwanie' 
„by udzelo:o Sądowi lub Panu Du ewskiszu adwe- 
katowi w Stryju, którego usta awia się kuratorem nie- 
vbecnego i obrońcą węzła małżeńs:iego wiadomości: 
o p.wyż wymienionym, Mycnsi'a Deros.a wzywa się 
aty przed niżej wymie: jsnym Sądem stawił się tb w! 
ina, sposó) uwiadomił © swem życiu. Sąd t.tejszy na 
ponowi:ą pr.śbę po upywie sześciu (6) mi:sięcy li- 
cząę oi dnia ogioszania niniejszej uchwały w „Gaze= 
zie Lwowskiej“ i po uzupeirieniu dochodzeń rozstrzy= 
gnie o uznaniu Zza zmarłego i © rozwiązaniu małe 
żeństwa. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stryj, Gnia 26 {marca 1922, 6 56 
T. V 121/21. Wdrożenie posiępawania celem, 
uznania za narłego. Kazimierz Krok urodzeiy 1883: 
oku w Niechobrzu syn Wawrzyiica i Matjanny powo-. 
łany ogólną mcbiłizacią do służby waj kowej w sie p=; 
niu 1914 przydzielony do austr 17 pułku pech ty v- 
orony krajowej b at udziął w wejnię ua ironcie rusy =; 
kim, w dniu 18 listopida 1914 w okolicy „Skała“ w 
od.egłości kilku kilometrów od Kuczkowa dostał się 
do niewoli rosyj:kiej, w drodze zachciowął ną Ccze:- 
wonkę i okoiq 25 listopada 1914 oddany zasta do 
szpilałą w Kielcach I odtąd ślad za nim zaginął Cdy 
sztem przejąć należy, że zachołzi us awowe doninie-. 
manię « S$ 1 ust. z 31 marc: 1913 Nr. 158 Dipp. prze- 
u wdraża się na prośbę Fr.nciszi Krokowej pusię- 
powatie celem uznania za znaiiego zagłaiouego, a' 
jego małżeństwa za rozwiązane. Wydaje się przeto, 
'gólne wezwane, aby udzielono sądowi lub adw. Dr, 
Lecketowi w Rzeszowie, któr go ustanawia się oD- 
rońcą związku maełżeńskicgo wiadomo ci o powyż 
wymienionym. Kazimierza K'oxa wzywa się, eby przeł; 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w inuy Spo-, 
sób uwiademłł o swem życiu. ąd tutejszy na ponow- 
ią prośbę po dniu Z kwietnia 1922 rozstrzygnie O tw, 
znaniu za zmarłego, 
Sąd okręgowy Oudzia: V. 
Rzeszów, dnia 2 wrześ ia 1321. 4982 
T. V 69/2?/4 Jan Kuraś urcpzony 1875 r. w Łu-' 
kas du, Sym Wojciecha i Ewy powołasy po ogłosze-' 
iu mobilizacji do 40 pułku piecholy i z pulkiem (ym, 
rał udział na froncie rosyjskim w czasie cefavia się! 
wojsk rosyjskich z Ka pat w c asie bitwy duia 30 maja; 
1915 r. dostał się do niewoli rosyjskej i osadzony. 
sosta! w obuzie jeńców w Stawropolu, a siąń przy-| 
dzielony do roboty do go psóarz. Szczeplaa Fun- 
*ziejowiczau, we wsi Spażyr os. poczta Š awropol, 
Rosja Kuutaz, gdzie pozostał przerzło twa I t, po-i 
zem w lecie 1018 r. zaginął. Gdy za.hośzi ustawowe; 
domą emiąnie z $ 1 ust. z Ai marca 19418 r, L. 128 
D pp. wdrążą się na prośbę Anastazi Kuroś po tt=' 
vowanie ce.em uznania za zmarieęgo zaginionego. 
wydaje się przeto orółn» wezwanie aby uwiado- 
misno sąd lnb kuraiora adw. Gr. Krzyściaka o powyżźi 
wymienionym. jana Kurasia wzywa Szę, aby przed niżej 
wymienionym sącedn stawił sią Inb w łapy sposób us; 
siadomił a swem życiu. Sąd tutejszy na p'nowną 
prośbę po duiu 34 października 1922 rozat.zygnie a 
nznaniu za zmtarł:go. s 
Sąd okręgowy Qddział Y. 
Rzeszów, dnia 30 marca 1922. 6363 
T. IV. 73/21. Wdrożenie postępowania celem uzna- 
nia za zmarłego. Antoni Fiołek z Bielów pow. Piko, 
powołany w maju 1945 r. de służby wojskowej, pelnił 
tę służbę przy 31 pp. naprzód na froncie rasyjskim,, 
następnie włoskim, gdzie zaginął, nie dając o sobje od 
lipca lub sierpnia 1917 żadnej wiadomości. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachod ustawowe domudenranio I 
par. 24 ust. cyw.. przeto wdraża się na prośbę Apolaxt! 
Fiołkowej postępowamie celem uznania za zmarłego.! 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, ahy młzżeieno SĄ- | 
dowi lub knratorowi Panu Dr. Julianowi Krzpiewskio-, 
u adwokatowi w Tarnowie, którego ustaaasia się œ, 
brońcą węzła małżeńskiego, wiadności o powy? wy-: 
mienionym. Antoniego Fiqłka wzywa się, aby przed mè. 
żej wymienionym Sądem stawił się hb w inny sposób, 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tukałszy ua ponoweĘ 


10 „GAZETA LWOWSKA" z dnia 2. tipca 1922. 


„prośbę po dniu 15. października 1922 rozstrzygnie o u-: pieczeństwo dotąd, dopóki ona sama Stę nie stawi i nie 
$haniu za zmarłego. ustanowi pełnomocnika. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. Sąd okręgowy. 

Tarnów dnia 24. stycznia 1922. 6464 1—3 

T. 129/22;1. Iwan Tycholiz syn Michała i Anastazji, 
urodzony w Burakowcaci 9. listopada 1884, 
‘austr. 95 pułku piechoty. brał udział w wojnie swiatowej 
u od tego czasu wszelki Ślad za nin zaginął. Gdy zatem 
„można przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowego do- 
mniemania śmierci w myśl ustawy z 31. marca 1918 Nr. 
1128 Dzup. zurządza się na wniesek Naści Tvcholiz po- 
stępowanie ceierm uznania wvmienionci osobywza zmar- 
„łą, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym Sądowi albo Dr. Kohnowi w 
„Czortkowie. którego ustanawia się kuratorem. Jwana 
'Tycholiza wzywa się. ażeby stawił się przed podpisa- 
nym Sądem lub w mny spcsób dał znać o sobie. Po dniu 
15. stycznia 1923 Sąd na ponowny wniesek orzeknie o- 
statecznie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków dina 24. czerwca 1922. 6523 
'T. 12s/22/1. Hnat Wasyłyniuk syn Hrehora i Zoili, 
urodzony 2. lutego 1888 w Panowcach, wstąpił w sierp- 
"niu 19ł4 w czasie ogólnej mobilizacji do czynnej służby 


Złoczów. 6507 
C. H. 218/22. Edykt. Strona powodowa Gmina Lup- 
żołnierz, ków wniosła skargę przeciw stronie pozwanej Dańlowi 
Mesnykowi, Dańkawi Hrycków, Wasyłowi Mychajiiw 
(Michajłyk i tow.) z Lupkowa o wznowienie. Audiencia 
du usinej rozprawy została wyznaczoną na 4. lipca 1922 
godzina 8 przed południem w podpisanym Sądzie biuro 
Nr. 7. Ponieważ miejsce pobytu wyżej nazwanych po- 
zwanych jest nieznane, ustanawia się p. Dra Ignaca 


Dańka Mesnyka, Dańka Hrycków, zaś p. Euirozynę Mi- 


koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki oni sami się nie 
stawią i nie ustanowią pełnomocnika. 
Sąd powiatowy. Oddział II. 
Baligród dnia 27. maja 1922. 
C. II 316:22/1. Edvkt. Strona powadowa Michał Ga- 


nej Wasyłówi Bełei i Pawławi Befcj rolmkowi w Balil 
grodzie o uznanie prawa własności, Audjencja do ustnej 


"przy austr. 95 pułky piech. i od roku 1915 wszelki Ślad | rozprawy została wyznaczena na 1. lipca 1922 godz. 8 


"ża nim zaginął. Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją| rano w tym Sądzie biuro Nr. 7. Ponieważ mieisce po- 
„warunki ustawowego domniemania Śmierci w myśl usta-|hytu strony pozwanej jest nieznane, ustanawia się p. 
iwy z Jl. marca 1918 Nr. 128 Dzup. zarządza się naj Dra Emila Wagnera adwokata w Baligrodzie kurało- 
"wniosek Marji Wasyłyniuk postępowanie celeim nznania|rein, kiózy ją będzie zastępował na jej koszt i niebez- 
(,wylmiscnionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się| pieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie 
węzwanic, ażeby udzielono wsadoimości o zaginionym | ustanowi pełnomocnika. 
„Sądowi albo Dr. S. Kiinelmanowi w Czortkowie, które- . Sąd powiatowy, Oddział IL 
go ustanawia się kuratorem. Finatą Wasyłyniuka wzy- Baligród dnia 8. czerwca 1922. J 6457 
"wa się, ażeby stawił się przed podpisanym Sądem, lub Prez. 331/17/22. Edykt. Sąd powiatowy w Komarnie 
„w inny sposób dał znać o sobił. Fo dniu 15. stycznia podaje do publicznej wiadomości, że w przechowaniu 
'1923 Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 0|sąadowem znajdują się rozmaite przez cofające się wol- 
uznaniu za zmarłego, ska rosyjskie pozostawione ruchomości, należące do nie- 
Sąd okręgowy, Oddział IV. s wiadomych właścicieli jakoto: 1 duże lustro w czarnej 
Czortków dnia 26. czerwca 1922. 6522 | oprawie z podstawką (konsola), I umywalnia z lustrem 
1. 86/2215. Mikołaj Onuierko syn Jana, urodzony w | (blat marmyrowy popękany). 1 łóżko blaszane lakiero- 
"Tarnopolu 23. listopada 1875, ostatnio zamieszkały wjwane (bez wkładu), 1 stolik machoniowy do herbaty 
Czortkowie, byty wachmistrz austr. żandarmerji polnej,|z okuciem tmosiężnym z 5 szklanymi blatami, 1 kanapa 
brał udział w walkach w Aibanii i od roku 1918 nie majdywanowa stara czerwona, 1 łóżko drewniane i szafa 
o nim jakichkolwiek wiadomości. Gdy zatem można| nocna, 1 łóżko mosiężne, 6 obrazów. Wzywa się niewia- 
przyjąć, że zaistideją warunki ustawowego domniemia-| demych właścicieli tych ruchomości, aby w przeciągu 
„nia śmierci w myśl ustawy z 31. marca 1918 Nr. 128ļjednego roku od dnia trzeciego ogłoszenia ninieiszego 


łaj z Baligrodu wniosła skargę przeciw stronie pozwa- 
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rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką we 
Lwowie; po niemiecku: Lemberger Naphta und Han- 
dets genossenschaft mit beschraskter Haftung in Lem- 
berg; po irancusku: Lvov Compagnie des Peiroles et 
Cormmerziale Societe enregistres avec responsabilite a 
Lvov; po angielsku: Lwów Naphta and Trading Otiice 
Limited Lwów. Frzedmiotem przedsiębiorstwa jest: a) 
nabywanie udziałów kopaianych t. zw. proceniów 
„brutto“ na wspólny rachunek; b) nabywanie udzia- 
jów kopalnianych t zw. procentów „netto” terenów 
naftowych. tudzież nabywanie, urządzanie i administro- 
wanie kopaiń naftowych na wspólny rachunek; c) 


a z. > b a R ea = Paz = z 41 zaa aae 
Hefimana adw. w Baligrodzie kuratorem pozwanych, iabywanie i pozbywanie ropy na wspòiny rachunek 


człoaków stowarzyszenia; d} udzielanie członkom za- 


chajłiw gospodynię z Lupkowa kuratorką pozwanego | iczek na surowiec ropny; e) nabywanie i urządzanie 
Wasyla Michajłyk, którzy ich będą zastępować na icih zluotyłłków, tłoczni, rurociągów, ratmerii, odbenzyniarń 


ropy i tym podobnych zakładów na wspólny rachunek; 
l dostarczanie członkom stowarzyszenia zapomocą kre- 
dytu kapitałów potrzebnych do obrotu w. handiu 1 


6455; Przemyśle, jakoteż lokowanie i fruktyfikowanie kapita- 


łow stowarzyszenia w przemyśle i handlu na wsnqnólny 
rachunek. Statut z 14. stycznia 1920. Udział wynosi 
5.060 Koron. Każdy członek odpowiada swoim udziałe.! 
ji dalszą jednokrotną kwotą udziału. Ogłoszenia nastę- 
ipuią przez umieszczenie w jednym z dzienników lwow- 
skich. Dyrekcia składa się z 2 członków i z 1 zastępcy. 
| Członkami Dyrekcji sa: Dr. Marek Chajes przemysło- 


| Sąd okręgowy: jako hardlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 23. stycznia 1920. 607 
Firm. 533. Stow, VI. 18ł. Zmiany i dodatki tyczącu 

się wpisanej już iirmy spółdzielni. Do rejestru wpisa- 

no dnia 7. kwietnia 1922. Siedziba firmy: Lwów. 

RAE firmy: Związek okręgowy Współdzielczych 

Stowarzyszeń Pracowników kolejowych we iiwowie 

Stow. Zar. z ogr. pot. Zmiany: Na wałnem zgroma- 

dzeniu odbytem dnia 12. marca i922 uzgodniono sta- 

tut z postanowieniami ustawy o spółdzielniach z dnia 

29. października 1920. D. u. P. R. P. Nr. 111 poz. 193 

kióry przechowano w aktach. Brzmienie firmy odtąd. 

„Okręgówka“, spółdzielnia spożywcza, wytwórnia o- 

szczędnościowa i kredytowa pracowników P. K, P. z 

| odpowiedzialnością udziałami we Lwcwie. Przedmiot 

przedsiębiorstwa; Zaopatrywanie członków w artykuiy 


'Dzup. zarządza się ua wniosek Marji Qnuierko postępo- i 
(wanie celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, a 
zarazem ogłasza się wezwanie. ażeby udzielono wiado- 
:mości o zaginionym Sądowi albo Dr. Krokewskiemu w 


edyktu w „Gazecie Lwowskiej" licząc, zgłosili się i SWE| pierwszej potrzeby i użytku domowego, 


> : zakładanie 
prawo własności do powyższych ruchomości wykazali} własnych placówek przemysłowo-wytwórczych. zbiera- 


w przeciwnym bowiem razie Sąd postąpi z tymi przed-í nie oszczędności i udzielanie kredytu. Ze spółdzielni ko- 
miotami po myśli przepisów par. 378 i 379 p, k. 


„Czortkowie. którego ustanawia się kuratorem. Mikołaja 
Onuferka wzywa się, ażeby stawił się przed podpisa- 
nym Sądem, iub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu 15. stycznia 1923 Sąd na ponowny wniosek orzek- 
nie ostatecznie o uznamiu za zmarłego. 
Sad ukręgowy, Oddział IV. 
Czortków dnia 26. czerwca 1922. 


Naczelnictwo Sądu powiatowego. 
Komarno dnia 7. czerwca 1922. 6519 -1-—3 


C. 98/22. Edykt. Przeciw Tomaszowi Cebuli z Tyl- 
inanowy, którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do Sądu powiatowego w Krościenku 
ma+Drzez Jana Cebulę w Tylmanowy pozew o własność 
6521 realności whl. 368 gminy Zabrzeż. Na podstawie j 

1 . 363 « vŻ Ż. Na stawie pozwu 

T. IV. 92120115. Wdrożenie postępowania celem u-|tezo wyznaczono rozprawę na dzień 12. lipca 1922 o go- 
znania za zmarłego. Józef Jasiak z Lubasza powołany | dzinie 8 rano. Celem strzeżenia praw Tomasza Cebuli 
do służby wojskowej przy 57 pp., w czasie mobilizacii| ustanawia się Pana Dra Przybyłę adwokata w Kroś- 
w roku 1914 brał ndział w watkach na froncie rosyj-|cienku kuratorem. Tenże kurator zastępować będzie 
skim, gdzie dnia 12. lipca 1916 r. w czasie wałki około] Tomasza Cebule w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
Oleszy, miał zginąć rozszarpany granatem. Gdy zatem | niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się nie zgłosi 
"przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domniemanie z|lub pełnomocnika nie zamianuie. 

'par. 24 ust. cyw., przeto wdraża się ua prośbę Marii Sąd powiatowy, Oddział ĮI. 
Jasiak postępowanie celem uznania za zmarłego. Wyda- Krościenko dnia 23. czerwca 1922. 

je się przeto ogółne wezwanie, aby* udziełono Sądewi 
lub kuratorowi Panu Zygmuntowi Jaworskiemu adwo- 
;katowi w Tarnowie. którego ustanawia się obrońcą wę- 
zła małżeńskiego. wiadomości o powyż wymienionym. 
Józeja Jasiaka wzywa się. aby przed niżej wymienio- 
nym Sadem stawił się lub w inny sposób uwiadomi? 


6158 


FIRMY. 


Firar 284, Rg. C. V. 207. Zmiauy i dotyczące firmy 


o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu|iuż wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 12. marca 1922, 
20. grudnia, 1922 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy. Oddział TV. 

Tarnów dnia 28. kwiętnia 1922. 


; Siedziba iirmy: Lwów, Brzmienie iirmy: Gerenroth 
Mandel, Bracia Horenstein Andeiaro hurtownia towarów 
6465 1—3 | kołonialnych i korzennych, spółka z ogr. odp. Obecnie 
brzmienie lirmy: QGerenroth i Mandel Andefaro, hur- 
townia towarów kolonialnych i kerzennych, spółka z 
ogr. odp. Dotychczasowy zawiadowca: Berel Horenstein 
ustąpił, tak, że jedynym zawiadowca uprawnionyin do 
podpisywania i zastępstwa firmy jest odtąd Samuei 
Obwieszczenie. Sąd ave:acyiny we| (Scion) (ieresroth. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 11. marca 1922, 4875 
Firm, 416. Rg. A. IV. 45. Wpis firmy kupca pojedyń- 
6466 1—3 czego. Do rejestru wpisano dnia 23. marca 1922. Siedz!- 

C. I. 226/22. Edykt. Przeciw niewiadomemu z miej-| ba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Dom handlowy i 
sca pobytu Jakóbowi Kuny rolnikowi z Kalinowa, któ- | biuro techniczno-rolnicze Rollex; właściciel: Ch. Altman 
"rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym został] we Lwowie, Potockiego 31. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
'do Sądu powiatowego w Samborze przez Franciszka| Sprzedaż maszyn i narzędzi rolniczych, wyrobów żela- 
Mudrego z Kalinowa i tow. pozew o uznanie i wpisiznych i blaszanych. Właściciel: Chaim Altmann, kupiec 
"prawa własności połowy reainości whl. 101 gm. Kali-j we Lwowie. 
nów. Na podstawie pozwu wyznaczona została w Ją-| Sąd okręgowy cywilny jako handlowy, Oddział IV. 

: dzie powiatowym w Samborze rozprawa na dzień 5. Lwów dnia 20. marca 1922. 4877 
lipca 1922 godzina 9.30 rano, sala rozpraw Nr. 57. Celem Firm. 305. Rg. A. IV. 41. Wpis firmy pojedyńczej. 
'strzeżenia praw niewiadomego z miejsca pobytu Jakóba|j)n rejestru wpisano dnia 18. marca 1922. Siedziba jir- 
Kury ustanawia się Pana Dra Syropa adwokata w Sam-ljry: Lwów Mikołaja 7. Brzinienie firmy: Powszechny 
borze kuratorem. Tenże kurator zastępewać będzie po-|:kład odzieży Louis Verstindig. Przedmiot przedsię- 
izwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- | biorstwa: Sprzedaż ubrań męskich, damskich, bielizny 
.pieczegstwo, dopóki on w Sądzie się nie zgłosi lub peł-|; obuwia, Właściciel firmy: Louis Verständig kupiec 
"nomtocnika nie zamianuje. we Lwowie. Mikołaja r. Podpis firmy następnie w ten 
Sąd powiatowy. Oddział II. sposób, że pod wyPisanem lub stampila wyciśniętem 
Sambor dnia 5. kwietnia 1822. 6509, nzraczeniem firmy posiadacz firmy umieści swój 
Cg. I. 81/2212. Edykt. Jacko Szmuski wniósł skargę |! odpis. 
‘przeciw Stefanowi Szmuskiemu o rozwiazanie kontrak- Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV. 
„tu. Audjencja została wyznaczona na dzień l. września Lwów dnia 2. marca 1922. 4884 
, 1822 godz. 12.38 w peł. w tym Sądzie biuro Nr. Il. Firm. 89. Stow. VI. 287. Wpis stowarzyszenia. Do 
Poaieważ miejsce pobytu strąny pozwanej jest niezna-| rejestru stowarzyszeń wpisano dnia 27. Stycznia 1920. 
„Re, ustanawią się adw. Dra Waina w Zlączowie kura-| Siedziha Stowarzyszenia: Lwów. Brzmienie firmy: 
gorem, który lą będzie zastępował xa jej koszt i niebez- Lweyskie Towarzystwo nBaitowc i handlowe Stowa- 
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ROZMAITE GRWIESZCZENIĄ, 


Prez 19661/22. 
Lwowie ogłasza, że Jan Rastawiecki notarjusz w Horo- 
dence przeniesiony do Lwowa dnia 4. lipca 1922 urzędo- 
wanie we Łwowie obejmuje. 

Lwów dnia I. czerwca 1922. 


— z 


rzystać mogą wyłącznie pracownicy P., K., P. i ich ro- 
dziny, wdowy i sieroty po pracownikach kołejowych, 
oraz emeryci i inwalidzi kolejowi. Wysokość udziału 
i odpowiedzialność: Udział wynosi 5.000 Mkp. od osób 
fizycznych, zaś od osób prawnych tyle razy po 5.000 
Mkp., ilu członków posiada osoba prawna u siebie, O- 
soby iizyczne wpłacają udział w pięciu równych ra- 
tach miesięcznych. licząc od dnia nodpisania deklara- 
cji przystąpienia członka, względnie podwyższenia ilo- 
ści udziałów, zaś osoby prawne w ciągu jednego ro- 
ku. Członkowie odpowiadają do wysokości wpłaconych 
udziałów. Ogłoszenia umieszczane będą w „Dzienniku 
Ludowym, a w braku tegoż w urzędowym organie 
prasowym Województwa lwowskiego. 

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddzial IV. 
Lwów dnia 4. kwietnia 1922. 4881 
Firm. 342. Rg. B. I. 284. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 25. marca 1922. 
Siedziba jinny: Lwów. Brzmienie firmy: Schenker 1 
Ska, spółka akc. dla międzynarodowzęo transportu. 
Zmiany: Utworzono oddziały spółki w Krakowie. Ba- 
ranowiczach, Białymstoku. Grajewie, Warszawie. Graje- 
wie, Stałpem, Wilnie, Równem, Lodzi, * Drohobyczu i 
Śniatynie. s 

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV. 
Lwów dnia 22, marca 1922, 4563 
Firm. 145. Rg. A. HL 67. Wpis firmy spółkowcj. 

De rejestru wpisano dnia 7, kwietnia 1921. Siedzi'ja 
firmy: Lwów ul. Krakowska 16. Brzmienie firmy: 
Dom handlowo-przeinysłowy „Argo“, Nowakowski i 
| we Lwowie, Przedmiot przedsiębiorstwa: Pośred- 


niciwo przy zakupnie i sprzędaży maszyn rolniczych 
i przemyslowych, tudzież zakupno i 
składowych dia fabryk na wspólny zysk i stratę, na- 
stępnie zboże, artykuły kołomjałne, tekstylne, wszyst- 
xie ziemiopłody, materiały dla odbadowy krajn i handel 
tydłem i końmi. Rodzai Spółki: Jawna spółka handlowa 
od 1. stycznia 1921. Jawni spółntcy: Jan Franciszek 
Nowakowski. ajent. zamieszkały we Lwowie ul. Kra- 
kowska 16 i Tadeusz Popławski, przemysłowiec we 
Lwowie uł. Janowska 41. Podpis firmy: Pod brzinie- 
niem firmy podpisy lacznie obu spółników. 
Sąd ckręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
i wów dma 6. kwietnia 1921, 4885 


Firm. 476. R. C. V. 204. Zmiany i dodatki do wpi- 
Sanej już firmy spółkowej. De rejestru wpisano dnia: 
50. marca 1922. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie fir- 
my: „towarzystwo bandlowo-przemysłowe Mercant*, 
Spółca z ogr. por. Zmiany: Na Walnem Zgromadzeniu 
odbytem dnia 16. marca 1922, a stwierdzonym nota- 
rialnie do L. rep. 86152 zmienioną art. S, 11. 14 i 19 
kontraktu Spółki w sposób jak w wypisic aktu nota. 
iriainego przechowanego w zbiorze zalączek. Na po- 
czet kartllatu zakładowego Spółki wynoszącego 
113,100.060 Mipi, a obięłego do wysokości 9,658.000 
Mkp.. wpłaceno, uwzględniając wpłaty poprzednia do- 
korane kwotę 7.275.000 Mkp. Uprawnieni do zastęp: 
stwa Spółki są zawiadowcy: Dr. Jerzy Siciński, bam- 
isro we Lwowie ul. Qięboka |. 21, Ferdynand Csala 


londiowiec wo Lwowie ul. Akademicka i. 26, poprze- 
dnio ustanowieni, tudzicż nowo wybrani Mokżesg 
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sprzedaż cześci ' 
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Schiż handlowiec we Lwowie ul. Nowy Świat 1. 4i Wa- 
"gonty Jakubowski handlowiec we Lwowie ul. Mączna 
l. 4, którzy podpisują firmę Spółki (firmę Zakładu 
Centrahiego lub filiainego) w ten sposób, iż pod wy- 
pisanem. wydrukowenem iub  stiamnilią wycjśniętem 


brzinie iirmy, dwaj którzykolwice z nich kiadą 
swe ko:lskiywne pedpisy lub isden z nich i proku- 
rzy sla, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 27. marca 1922, 4889 


Firm. 490, Rg. C. IV, 218. . Zmiany i dodatki do 
wpisanej iuż rmy. Do rejestru wpisano dnia 50. marca 


16220. Siedziba firmy: Lwów. Brzinienie firmy: Svndy- 
kai przemysłowców, spółka z ogr. Odpow. Zmiany 
Udzielona Annie Dencżance prokurę odwcelano. 


Sad okręgowy: jako haudlowy. Oddział IV. 
Lwów dnia 29, marca 1922. 4892 


Firm. 5/426. Rg. A. IV. 46. Wpis firmy spółkowej. 
Bo rejestru wpisano dnla 25. marca 1922. Sicdziba lir- 
my: Lwów. Brzmienie iirmy: Magazyn nowości Fran- 
cos i Wahl. Przedmiot przedsiębiarstwa: Handel towa- 
row ga!anteryjnych i modnych, Forma spółki: Jawna 
spółka handlowa z 7. sierpniu 1921. Spómicy: Micha! 
Francos i Sara Franciszka Józela 3 im. Wahlowa we 
Lwowie. Podpis firmy: Firmę podpisywać będą obaj 
spólnicy. a to w ten sposób, że pod brzmieniem iirmy 
stampilia wyciśniętemt lub wydrukowanem albo przez 
kogokolwiek wypisanem umieszczą obaj spólnicy Swo- 
ie podpisy. ' 

Sąd okręgowy cywilny jako handłowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 21. marca 1922. 4893 


Firm, 232/22, Rg. B. 3. Zaprotokołowanie firmy. W 
rejestrze Towarzystw akcyjnych i komand; towych 
“pisano w dniu is, marca 1922: Liczba porządkowa ð. 
Brzinienie iirmy: Bank kredytowy w Warszawie, 10- 
warzystwo akcyjne, Oddzia: w Zakopanem. Siedziba 
główna: varszawa.  Siedzina uboczna: Zakopane. 
Przediniot przedsiebiotstwa: Bankowi kredylowetnu 
w Warszawie wolno robić następujące operacje: a) 
úyskonto weksli wewnętrznych, zagranicznych i in- 
«ych na umowach handlowych opartych pieniężnych 
zonowiązań, płatnych najpóźniej w ciągu dziewięciu 
miesięcy, tak również redyskonto zdyskontowanych 
przez Bank zobowiązań i weksli, pe zamieszczewiu na 
nich napisów in bianco w imieniu Banku; b) wydawa- 
nie pożyczek i otwieranie kredytów na termin nje 
dłuższy niż 9 miesięcy, a także w formie specjalnvch 
bieżących i coimpte-courentowych rachunków: 1) pod 
zastaw państwowych papierów procentowych, listów 


2. lipca 1924, 


okteśiona z góry opłatą komisęwą z tem zastrzeże- 
niem, ażeby wydane na to kupBo sumy nie przewyż- 
szały jednej piątej części kapłtału zakładowego i aże- 
by wykaz towarów, które moegą być nabywane przez 
Bank, był zatwierdzony przez Minisira finansów: hs 
ikupno i sprzedaż na swój rachunek albo na rachunek 
losób trzecich, drogich metati w sztabkach i monecie 
ów asyguacii zarządów górniczych, tratt i weksli cią- 
| gnionych, krajowych i zagranicznych; i) akceptacja 1 
Í wyaawanie weksli ciągnionych, watt, akredytów 1 
przekazów na miasta w cesarstwie | zagranicą, na pod- 
i stawie prawideł punktu d) niniejszego paragrafu; k) 


| przyjmowanie .do przechowania, za określoną z góry 


| opłatę, wszelkiego rodzaju papierów procentowych i 
iprzedmiotów wartościowych, również wydzierżawie- 


nie skladów towarowych i bezpiecznych poinieszczeń 
(szaf pieniężnych) iub oddziałów w tychże pomiesz- 
|czeniach i składach dla przechowywania” wartościo- 
twych papierów, przedmiotów i towarów; (1) przyimo- 
i wanie wkładów bezterminowych z określonym terml- 
| nem i na rachunki bieżące, z tem zastrzeżeniem, ażeby 
dowody lokacyjne nie były wydawane na sumę mniej- 
fsza niź sto rubli każdy; m) kupno i sprzedaż pa swól 
rachunek państwowych papierów wartościowych, udzia- 
iłów akcji i obligacji przez Rząd gwarantowanych, na 
I rachunek państwowych papierów procentowych, na 
isummę do wysokości połowy kapitału zakładowego. A- 
tsekuracja od wyłosowania premjówek państwowych 
iwszysikich emisji; n) kupuo i sprzedaż na swój rachu- 
| nek obligacji i listów zastawnych, wypuszczonych przez 
t banki ziemskie. ziemstwa, miasta i towarzystwa ak- 
cyjne, oraz udziałów, akcji przez Rząd nie gwaranto- 
wanych, lecz tylko na zasadzie jednomyślnej decyzii 
Zarządu i przytem ża suinę nie przewyższającą jednej 
i piątej części kapitału załładowego Banku. Uwaga. 
| Bank nie może kupować na swój rachunek takich akcji, 
udziaiów, obligacji i listów zastawnych, co do któ- 
irvch nie uiszczono jeszcze żadnej opłaty i które wsku- 
tek tego nie kursują na gieldzie; o) otwieranie w dro- 
dze komisu, subskrybcji na państwowe, miejskie i in- 
ne pusliczne pożyczki, na akcje, obligacje i listy za- 
stawne, które woino wypuszczać w Rosji, lecz z tym 
warunkiem, ażeby żadną subskrypcja na papiery za- 
graniczne nie była otwierana bez pozwolenia Mini- 
stra finansów. Uwaga. Bank w żadnym razie nie może 
przyjmować na siebie poręczenia za powodzenie za- 
pisów; p) zastaw własnych papierów Banku i zastawia- 
lnie w innych instytucjach kredytowych pąpierów wat- 
ftościowych i towarów, przyjętych przez Bank od pry- 
watnyck osób i instytucii, za zgodą tych ostatnich. Za. 
stawianie cudzvch towarów odbywa się przez ustą- 
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zastawnych, udziałów, akcji i obligacji w wysokościj pienie, drogą napisu na dokumencie zastawowyim; r) 
do 90 proc. ich ceny giełdowej; 2) po:l zastaw konosa-| wydawanie pożyczek na soło-weksle (t. j. weksle z je» 


kwitów kantorów trausportowych, dróg żelaznych i to-| majątków ziemskich, na zasadzie specjalnych przepi- 


„w pomieszczeniach 


wąarzystw żeglugi parowej, na niepodlegajace łatwemu 
zepsuciu towary w wysokości do dwóch trzecich (2/3) 
wartości tych towarów, z tem zastrzeżeniem, ażeby 
towary były ubezpieczone na sumę conajgipie- :0. 1476 


wyższą od stiki pożyczki i na termin przyyajmnięj © 


iniesiąc dłiiższy'od terminu pożyczki i ażeby polisy u- 
hezpieczcniowe były przechowywane w Banku; 3) 
pod zastaw drogich metali i asvgnacji na zioto w wy- 
*sokości do 907% określonej przez prawo wartości, a 
nie ceny giełdowej zastawianego metalu; 4) pod za- 
staw towarów, nic podlersjących łatwemu zepsuciu 
w wysokości nie wyżcj dwóch trzecich ich wartości, 
z tem zastrzeżeniem, ażcbv te towary były złożone 
pewnych i zabezpicczonych od 
ognia, według uznania zarządu, oraz żeby były ubez- 
pieczone od ogria na sumę conajmniej o dziesięć pro- 
cent (10%) wyższą od sumy żądanej pod ich zastaw 
pożyczki i na termin przynajmniej o miesiąc dłuższy 
od terminu pożyczki i ażeby polisy ubezpieczeniowe 
były przechowywane w Banku i żeby komorne za 
najem pomieszczenia. gdzie towar jest złożony, było 
zaplacone za czas przynajmniej o miesiąc dłuższy od 
„tego czasu na przeciąg, którego towar został zasta- 
,włony. Uwaga. Przy wydawaniu pożyczek i otwar- 
‘ciu kredytu pod zabezpieczenia, wymienione w sub- 
„luwizjach 2 i 4 ustępu b) na termin do dwóch mic- 
lsięcy. wysokość tych pożyczek i kredytu może być 
'zwiększona, na ząsadzie wspólnej i iednogłośnej dg- 
jcyzji Zarządu i Rady Banku do 8075 wartości zabez- 
pieczeń, Minister finansów zatwierdza wykaz towarów 
i dokumentów towarewyvch. na którę mogą być wyda- 
wane pożyczki i otwierany kredyt we wskazanej 
zwiekszonej wysokości: e) odbiór wypłat z weksii I 
innych dokumentów terminowych i papierów procento- 
wych. oddawanych Barkowi; d) dokonywanie wypłat w 
Rosii za granicą w miastach. gdzie się znajduja oddzia- 
ly. komisionerzy lub korespondenci Banku. na rachu- 
„nek osób trzecich lub instytucji z tem zastrzeżeniem, 


sów, ustanowionych przez prawo z dnia 11. maja 1898. 
kovas Czyuiość wymieniona w tym pumkcie nie 
może dotyczyć zastawu gruntów włościańskich, na 
które rozciąga się działanie ograniczających przepisów 
prawa 3 duiawłi. czerwca 1891. Wysokość kapitału za- 
kladowego 75,000.000 Mkp. Wysokość pojedyńczych ak- 
ch: 75.900 sztuk akcii imiennej wartości po 1.000 Mkp. 
Nazwiska członków zarządu: Leonard Bobiński prezes, 
Juiian Tołłoczko wiceprezes, oraz członkowie  Józet 
| Wegner. Dr. Kazimierz Hacia i aJn Zagleniczny. Proku- 
| rzyści dla oddziału w Zakopanem: Władysława Rych- 
jterówna jako kierowniczka, Maria Karczewska jako 
prokurentka, obie w Zakopanem. Stosunki prawne: a) 
umowa spółki z 19. kwietnia 1916, Statut zatwierdzony 
ukazem Ministra z 3. linca 1914, oraz rozporządzeniem 
| Ministra Skarbu z 1. kwietnia 1921 Nr. 5601 D. k.; b) 
czas trwania: nieograniczony: c) podpis firmy dla od- 
działu w Zakopanem: pod stampila firmy kładą swe 
podpisy zawsze obie prokurentki lub jedna z nich łącz- 
nie z iędnym z członków zarządu: d) ogłoszenia w 
czasopismąch wedle wyboru zarządu. 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV, 

Nowy Sacz dnja 18. marca 1922. 4904 
Firm. 522. Stow. VIL 276. Wpis firmy spółdzielni. Do 
| 
| 


' mentów, świadectw składów towarowych, frachtów i dnvm podpisem wystawcy), zabezpieczone zastawem 


rejestru wpisano dnia 6. kwietnia 1922. Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: „Studentska Samopomicz", 
spożywczo-krąędytowa kooperatywa z obm. porukoju u 
Lwowi. Przedmiot przedsiębiorstwa; Działalność spół- 
azielni ograniczona wyłącznie do członków, a przed- 
miotem jej jest: a) prowadzenie dla swych członków 
handlu Środkami spożywczymi, artykułami pierwszej 
potrzeby. niealkoholowtini napojami, przedmiotami dia 
domowego i rolnego gospodąrstwa, dla rzemiosła i prze- 
inysłu, gospodarczymi produktami, jak zboże, bydło, 
mleko, skóry i urządzanie magazynów tych towarów; 
b) przetwarzanie produktów swoich członków sposobem 
przemysłowym i fabrycznym; c) nabywanie i utrzym;- 
Į wanie ną skladzie gospodarczych narzędzi i oddawanie 


nżebw taki wypłaty w calości były uprzednio zabez-|ich do użytkowania w gospodąrstwie w drodze najmu 
pieczone, albo gotowizną rachunku bieżącego w Banku | wyłącznie swyn członkom; d) kupno i dzierżawa zie- 
Í tej osohv. na rachunek której dopełnia się wypłata,|mi i budynków dla spólnej gospodarki własnemi si- 
albe też bezspornym i pewnym ząstawem 'wyniienio-|faimi członków, jak również kupowanie i dzierżawienie 
nych w punkcie b) par. 14 przedmiotów i towarów.|zjemi i budynków dla swych członków; e) przyjmowa- 
ua które wydaje Bank pożyczki, z zachowaniem ļnie zamówień na wykonywanie swych członków robót 
przytem oznączonych warunków. Uwaga. W wypadkach | budowlanych, rolnych, lasowych, majsterskich, rębania 
zasługujących na szczególne rwzględnienie. wskazanem( drzewa, przewozu rzeczy i towarów; íf) przyjimowa- 
w niniejszym punkcie wypłaty. moga mieć miejsce fpnie kapitalów do obrotu za umówięnym procentem; 
bez pełnego zabezpieczenia, lecz nie inaczej, jak najg) udzielanie swyru członkom tanich i dostępnych po- 
zasadzie iednoglaśnei decvzii wszystkich  obeznych;,życzek celem podniesienia ich gospodarstwa i przemy- 
członków Zarządu; e) przekazy pienieżne do wszystkich | stu: ht) celem rozwojn spółdzielni i zjednywania ich 
miejscowości. gdzie się znajdują oddziały, komisionerzy członków, zachęcanie do oświaty i nauki, wzbudzanie 
lub korespondenci Banku; i) kupno i sprzedaż na ra-| zamiłowania do oszczędności i pracy, pouczanie człon- 
'chunek osób trzecich wszelkiego rodzaju państwowychłków we wszelkich sprawach oświaty, kultury i go- 
papierów procentowych. listów zastawnych. udziałów į spodarstwa przez zakładanie czytelń. bibliotek, urządza- 
akeji i obligacji, których obieg jest w Rosji dozwolony:| nie publicznych lekcji, wykładów, specjalnych kursów 
c) kubno i sprzedaż towarów,z polecenia i na rachunek | gospodarczych, demonstracji amatorskich produkcii si- 
prywatnych osób, instytucji i domów handlowych, za!iami swyi członków i przy pomocy instruktorów, i 


ił 
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ilustratorów, Udział członka wynosi 1000 Mkp i ma być 
wpłacony w połowie przy przystąpieniu do spółdzielni, 
reszta zaś w ciągu roku obrotowego. Każdy członek 
może mieć więcej udziałów. Czas trwania spółdziciani: 
nieograniczony. Zarząd spółdzielni skłata sę: z 3 czion= 
ków i 2 zastępców. Czlonkami Zarządu wybrano: O- 


sypa Hoiyńskoho, Wołodymyra Forbowoka, i Wouio- 
dytnyra Drozdowskoho, zaś zastępcami: Jarosława 


[ie i Iwana Muryna, wszystkich studentów we 
Lojwwie zamieszkałych. OQdpowiedaiulność: członkowie 
odpowiadają za zobowiązania spółdzieuni oprócz udzia- 
iem także kwoią, równającą się 5-krotnei wysokości 
deklarowanych udziałów. Ogłoszenia spółdzielni poniie- 


Szczane będą w każdorazowym organie Towarzystwa 


„iArajewyj Sojuz Rewizyjny ruskich stowaryszeń go- 
spoaarskich, pożyczkowych, torhuwelnych i proniy- 


siłowych u Lwawi*, jakiego organem jest obecnie , Ho- 
spodarsko-kooperatywnyj Czasopyś* we Lwowie. Pod- 
pis ürmy: Pod brzmieniem firmy dwaj członkowie za- 
rządu położą łącznie swoje podpisy, Przepisy o likwida 
cii: zgodne z ustawą o spółdzielniach. Spółdzielnia ma 
Radę Nadzorczą składającą się z 7 członków. 

Sad okręgowy" jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 4. kwietnia 1922. 4588 
Firm. 1468. Re. C. II. 178. Zmiany i dodatki do 

wpisanej już iirmy. Do rejestru wpisano 6. marca 1921, 
Siedziba firmy Lwów. Brzmienie iirmv; Spoleni, związ- 
kowe Towarzystwo handlowe, spółka z ogr. poręką, 
Następujące zmiany: Uchwałą Walnego zgromadzenia 
spóliników odbytego na dniu 26. maja 1920 stwierdzo- 
aą not. do l. rep. 10256 podwyższono kapitał zakła- 
dowy do 1,500.060 Mkp.. który został pełnowpłacony. 
W miejsce zawiadowcy Zygmunta Skowrońskiego, któ- 
rv ustąpił, ustanowiono zawiadowcą Tomasza Kobie- 
lusza urzędnika pryw. we Lwowię, Rada nadzorcza 
sklada się z 3 do 7 członków. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 24. lutego 1921. 4895 
Firm. 182. Rg. B. 1. 330. Wpis Filji Spółki akcyi: 

nej. Do rejestru wpisane dnia 20. marca 1922. Siedziba 
zakladu głównego: Warszawa. Siedziba filii: Lwów. 
Brzmienie firmy: Spółka Ahcyjna fiandlu Ziemiopło- 
dan:i w Warszawie, Oddział we Lwowie, Firma opie- 
ra się na statucie zatwierdzonym w dniu 14. czerwca 
1719. przez Ministerstwo Skarbu i Ministerstwo Prze- 
mysłu i Mandlu Dzup. R. P. Nr. 17 poz. 27. Przedmict 
pizedsiębiorstwa: 1) współdziałanie i przyjście z po- 
mocą fachowa Rządowi Polskiemu w anrowizacyjnej 
i rolniczej gospodarce ziemiojłodami przez prowadze- 
nie niemi handiu | odpowiednie rozimieszczanie zapasów 
w zbudowanej przez siebie sieci elewatorów i magazy- 
nów zbożowych, oraz przez udzielanie pożyczek pod za- 
staw zboża; 2) zbliżenie konsumenta do producenta 
i zapobieganie spekulacyjnym zwyżkom cen ziemiopło- 
dów, yrzez usunięcie szeregu pośredników; 3. poparcie 
rolnictwa przez unormowanie handlu  ziemioplodami 
oiaz dostarczenie wyborowego materjału siewnego; 4) 
ułatwianie aprowizacji wielkich miast oraz ognisk prze- 
snysłowych Państwa Polskiego; 5) podjęcie się dostaw 
dła armii polskiej; 6) tworzenie zapasów na wypadek 
klęsk losowych; 7) zakładanie wiasnych młynów ì 
pieakarń dia utrzymania normalnych cen mąki i chleba 
w miastach; 8) wwóz z zagranicy ziciniopłodów, któ- 
rych w kraju brak się okaże; 9) wywóz zagranicę 
nadmiaru ziemioplodów: 10) podniesiente wartości ja- 
kościowcj ziemiopłodów przez fachową ich edukację 
(mieszanie, suszenie doczyszczanie) itp. Czas trwania 
nieogrąniczony. Karffał zakładowy: 3,000.000 marek 
zolskich podziclonych na 6000 sztuk akcji po 500 ma- 
rak, imiennych z czego wpłacono 35 %. Przełożoństwo 
firmy tworzą: Zarząd ziożony z 9-ciu członków wy- 
bieranych przez Walne zgromadzenie co 2 lata. Na- 
zwiska członków zarządu: Zygmunt Chrzanowski, Ko- 
pernika 30. Stanisław Mikułowski Pomorski, Sinżewska: 
3, Feliks Woicewódzki, Kopernika 33. Antoni Wieniaw- 
ski. Piękna 2 Stefan Kostrzeński, Piękna 8, wszyscF 
z Warszawy. Kazimierz Hącia, Poznań plac Wolneści 
6. Adolf Poniński, Kraków. pl. Szczepańskiego 2. Za- 
stępcy: Janusz Machnicki, Flory 5. Feijks Soniumer, Ko- 
nernika 30, Hieronin Smoliński, Śniadeckich 18, wszy- 
scy z Warszawy. Dyrektorem zarządzającym został 
mianowany członek zarządu  Stawisław Mikułowsxi 
Pamorski. Do zastępstwa filii we Lwowie został upo- 
ważiiony: Władysław Sehneideęr we Lwowie, ul. Aber- 
tyńska Nr. 4, który podpisuie filię w ten sposób, że 
pod pisanem lub wyciśniętem brzmieniem firmy z o~ 
datkiem Oddział we Lwąwie nmieści kierownik swói 
własnoręczny podpis. Ogłoszenia umieszcza się: w Jc- 
dnym z dzienników warszawskich wedlug wybotu Wal- 

nego zgramadzenią. 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział Iv. 

Lwów dnia 15. marca 1922. 4891 
Firm. 1799. Ra. ©. VI. 15. Wnis firmv snólkowei. 

Do rciostru wpisano dnia 25. lutego 1922. Siedzina iir- 
my: Lwów. Brzmienie firmy: Towarzystwo handłowo- 
przeinysłowe Ortos, spółka z ogr. boręką. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Ząwiepanie interesów  handlawych 
wszelkiego rodzaju na własny i obcy rachunek oraz za- 
kładanie i prawadzenie przedsiębiorstw przemysłowych 
na -obszarze Rzeczypospolitej Polskiej, Rodzaj. spółki 
i forma: Spółka z ogr. odpow. Opiera się na kontra" 
cie zdziaianym we formie akitu not. z daty Lwow .3. 
grudnia 1921 l. rep. 16655, Czas trwania spółki nieogra- 
niczony. Wysokość kapitału zakładowego 150.000 Mkp. 
pełnawpłacanych. Uprawnieni do zastępstwa  zawia- 
| dowcy łącznie. Zawiadowcy: Dr, Józef Schwarz adw. 
we Lwowie, Dr. Maksymilian Zimmels we Lwowie. 
| Podpis firmy nastąpi w ten sposób. że pod wypisanem 
|wydrukowanem lub stampilją wyciśnięten: brzmieniem 
firmy umieszczą dwaj zawiadowcy swoje nadpisy. 

Sąd okręgowy iako handlowy, Oddział IV. 
luwów, dnia 17, lutego 1922. 
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i HEREATY CHIŃSKIE i ANGIELSKIE If 
KOMPENDJUM INTERESÓW I TECHNIKI ZE ŚWIEŻEGO ZBIORU BB 
BANKŃGWEJ (str. 336 i liczne tablice). w najprzedniejszych gatunkach — poleca Hi drzewa wszelkie towary żelazne 
b , 
poleng w wielkim waor e 
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„Podaje się do powszechnej wiadomości, że tegoroczny wss 54 OGŁOSZ IONII 
JARMARK SW. ANNY Wydział powiatowy tutejszy rozpisuje LICY TACJE 


'rozpocznie się we środę dnia 26. lipca i trwać będzie na konie celem sprzedaży około 3000 m* "drzewa świerkowego i jodło- 
'przez 3 dni zaś na towary bławatne, konfekcję i inne do dnia | Wego w lasach gminy Zielona, Licytacja ustna odbędzie sie 


79 ago EDR, eni zas RI w biurze Wydziału powiatowego Il. lizca 1922 
p zydział miejsc na targu należy zwracać się pisemnie lub ustnie do miej- © 
skiego biura targonega (budynek Magistratu biuro Nr. 10). © godzinie fs Tetej ranoga 

Zarząd miasta zaznacza, że wskutek napływu większej ilości podań o zarez r- Gf.rty pisenme wnsszens być moga przed rozpoczęciem licytacji ustnej, 


»wowanie miejsc, leży w intereste firm zamiejscowych, b? jak najspieszniej takowe sobie O À 
„zane: nily, w ostatniej bowiem chwili, Zarząd miasta nie będzie w możności żyzeniom Cena wywoł nia 2:880 Mik. za i m°’ drzewa na pniu. 


AW zadość uczynić. 6376 | Wadjum po 150.900 Mk. 
L. 6030/22. Tarnopol, 39. czerwca 1922, „| Bliższe szczegółowe warunki przeglądane być mogą w biurze Wędzlału pow. 


Arasan Komisarz miasta: Dr. W. Lenkiewicz. 


Na odbytem w dnit 27. maja 1922 Dms Walnem Zgromadzeić zkcjonarjusz św 
Akcyjnej Spółki Naftowej „SCHODNICA' powziętą została uchwała na 


podwyższenie kapitalu akcyjnego 
w kwocie koron austr. 10,000,000'— przez emisję 60.000 sziuk w całości 
w gotówce wpłaconych na okaziciela opiewających akcji nominalnej wartości 
po kor. austr. 500'— do kwoty kor. austr. 40,000.000'— 


i na upoważnienie Rady Zawiadowczej do ustalenia terminu, kursu, oraz dalszych warunków emisji 
nowych akcji. 

Na zasadzie powyższego upoważnienia przyznaje się posiadaczom będących obecnie w obiegu 
akcji prawe pierwszeństwa do zapisów ra wszystkich 60.000 sztuk akcji nominalnej wartości po kor. 
austr. 500— z prawem poboru dywidendy od 1. maja 1922 pod następującymi warunkami: 

i) każda stara akcja uprawnia do poberu trzech nowych akcji. 

2) cena zapisów ustalona jest w kwocie koron austr, I30,000'— tel quel za każdą nową akcję i winna 
być przy zgłoszeniu prawa pierwszeństwa w gotówce złożoną. 

8) zgłoszenie prawa pierwszeństwa winno nastąpić pad rygorem tegoż utraty w czasie od dnia 3. lipca 
1922 aż do dnia łO. lipca 1922 włącznie: w Basku Dyskuntowym Warszawskim w Warszawie — 
w Austrjackim Zakładzie Kredytowym dla Handlu i Przemysłu (Oesterr. Credit-Anstalt ir Handel 
und Gewerbe) w Wiedniu I, Renngasse 2 — w Domu Bankowym George Clairin & Co w Paryżu 
61, Boulevard Hausmann — w Amstelbanku w Amsterdamie, w zwykłych godzinach urzędowych. 

4) FP, Akcjonarjusze chcący z przęsłngu'ącego im prawa pierwszeńs'wa skorzystać, winni celem ostemplowania podać stare akcje bez arkusza 


kuponowego w arytmetyczmęm porządku za pomocą podwójnych konsygnacji, których f:rmularre dostarczą bezpłatnie oznaczone po- 
wyżej miejsca zapyszenj oraz winni równocześnie złożyć w ok z oznaczonych powyżej banków kwnoię koron aus., 130.000—- 


Naówórwa, 27. czerwca 1322. Kari ar” rządowy: Er. Jeż 


s 


5 ita z ZZ RÓOCOCTAEPPRPITOPOCIZEM 


Wydawca: SPÓLKA WYDAWNICZA. Ea: naczelny i odpowiedzialny: Stanisław Rossowsid. 
Z Brukarni Polskiej, ped zarządem J. Raczyńskiego, Lwów, Clerążczyzna 31. 


— 


> 


